
Kobiety! Matki! Do pierwszych szeregów walczqcych o pokój!

P ią tek , dnia 17 listopada 1950 r. D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a  15 g r o s z y

O czy świała zwrócone na W arszawę

Światowy Kongres
O b r o ń c ó w  P o k o j u

rozpoczął obrady

„Walczcie o pokófS.
List słuchaczów anglistyki we Wrocławiu 

do studentów Osfordu
Młodzież W yższych Szkół 

Ł Wrocławia z oburzeniem  
[ przyjęła w iadom ość o unie- 
' możliwieniu przez rząd  bry- 
j tyjski odbycia K ongresu  w 
: Sheffield. W  zw iązku z tą

antypokojową akc ją  rządu  
t Attiee, 86 studen tów  filo 
' logii ąngielskiej na  W ydzia­

le Hum anistycznym  U niw er­
sytetu W rocław skiego w y sto 

[' sowało lis t do swoich an- 
gielskich kolegów, studen tów  
Uniwersytetu w  O xford.

Bo
STUDENTÓW O X F O R D U
My, studenci fffoTo»h‘ a n g ie l­

skiej na W ydziale H u m a n is ty c z ­
nym U niw ersytetu W roc ław sk iego  
i Oburzeniem i z d u m ien iem  d o ­
wiedzieliśmy się, że rz ą d  b r y ty j ­
ski zabronił o d b y c ia  I I  Ś w ia to ­
wego Kongresu O brońców  P o k o ­
ju w Sheffield. Z e zd u m ien iem , 
bo studiując h is to r ię  i l i te r a tu r ę  
Waszej ojczyzny, z n a liśm y  ją  j a ­
ko kraj, k tó ry  k ie d y ś  ch lu b ił się 
swymi rucham i w o lnościow ym i. 
Znaliśmy A nglię ja k o  o jczy zn ę  
Szekspira i B y ro n a , ja k o  k ra j ,  
Sdzie Dickens w alczy ł o s p ra w ie ­
dliwość społeczną, gdzie  E nge ls 
Jisał swoje n ie śm ie r te ln a  p race .
Święte p raw o  w o lności s łow a 

Wstało p o d ep tan e  p rzez  rz ą d  
Attiee, k tó ry  n ie  w p u śc ił do A n- 
W1 setek ludzi z ró żn y c h  s tro n  
świata, tylko d la teg o , że ch c ie li 
°nl mówić o p o k o ju , że ch c ie li 

_radzić nad sp o so b am i za pob ieże - 
“ia wojnie.
Bramy A nglii są z a m k n ię te  d la

n a jw ię k s z y c h  u cz o n y ch  św ia ta . 
R ząd  an g ie lsk i n ie  w p u śc ił do 
k r a ju ,  gdzie le ży  O x fo rd  i C am ­
b rid g e , r e k to r a  naszego  U n iw ersy  
te tu , p ro f . K u lcz y ń sk ieg o  i  p ro f . 
J  D em bow sk iego , uczo n y ch , k tó ­
ry c h  w k ła d  n a u k o w y  do s k a rb n i­
cy  w iedzy  je s t  n ie zap rze cza ln y . 
K ied y  s ław a  n a u k o w a  n a  m ia rę  
św ia to w ą  w  dz iedz in ie  f iz y k i a to - 
m o w el, p ro f. J o lio t C u rie  p rz y b y ł 
do A nglii, p o lic ja  b ry ty j s k a  b r u ­
ta ln ie  za g ro d z iła  m u  d ro g ę , n a k a ­
za ła  p o w ró t do F ra n c j i .  W a n ­
g ie lsk im  ję z y k u  je s t  s low c „g e n - 
tle m n n “ . M a o no  oznaczać  u c z ­
c iw ego  i s z la ch e tn e g o  cz łow ieka , 
p o s tę p u ją c e g o  zgodn ie  z d o b ry m i 
o b y cz a ja m i. O becne zw y cza je  an -  

j - -  pdH cjl *p rry p o is rtn * ją  
n am  tra d y c je  d z ik iego  zachodu . 
N ie k tó rz y  u rz ę d n ic y  b ry ty js c y  
p rz e ję li  zw y cza je  co w b o y ‘ów  z Te 
x asu  i sze ry fó w  z O k lah o m y .

W iem y, że rz ą d  A ttle e  i B ev i- 
n a  n ie  re p re z e n to w a ł W as, k ie d y  
w y d a w a ł z a rz ąd ze n ie , z a k a z u ją c e  
K o n g resu  w  S h e ffie ld . W iem y, że 
n a ró d  b r y ty js k i ,  ta k  ja k  w sz y st­
k ie  in n e  n a ro d y  św ia ta , p ra g n ie  
p o k o ju . D um ni za p ew n e  by liśc ie , 
że w asza  o jc zy zn a  będz ie  gościć  
p rz e d s ta w ic ie li c a łe j ludzkośc i, 
lu d z i d e leg o w an y ch  p rzez  n a ro d y  
— o b ro ń có w  p o k o ju .

N ie m ógł re p re z e n to w a ć  w as, 
k o le d zy  z O x fo rd u , rząd , k tó ry  
u lą k ł s ię  P a b la  N eru d y , E re n b u r ­
g a  i S im onow a, g ó rn ik a  z D om - 
bassu  i m a tk i 11-ciorga dzieci 
spod  B ia łeg o s to k u , k tó ry  za m k ­
n ą ł g ra n ic e  A n g lii d la  s e te k  ludz i 
ró żn y c h  n a ro d ó w  ty lk o  d a lteg c , 
że n ie ś li o n i ze sobą  słow o „ P o - 

(D o ko ń czen ie  n a  s tr . 2-ej)

W A RSZA W A  (PA P). D n ia  16 bm . p a rą  m in u t po 
godz. 19 rozpoczął w  W arszaw ie  doniosłe, oczekiw ane 
przez  ca łą  ludzkość, o b rady  I I  Ś w iatow y  K ongres O- 
b rońców  P okoju . Ju ż  n a  d łu g o  przed  rozpoczęciem  
ob rad , o g rom na sa la  D om u S łow a Polskiego, u d ek o ro ­
w a n a  sym bolem  p oko ju  — szybu jącym  gołębiem  oraz 
sz ta n d a ra m i w szy stk ich  p ań s tw  — w y p ełn iła  się  d e le ­
g a c ja m i

N a o b ra d y  p rzy b y li p rzed ­
staw ic ie le  n a jw yższych  w ładz 
pań s tw o w y ch  R zeczypospoli­
te j P o lsk ie j: członkow ie R ady 
P a ń s tw a  z M arszałk iem  S e j­
m u  W ład y sław em  K ow alsk im  
n a  czele o raz  członkow ie 
R z ą d a  z w icep rem ieram i H i­
la ry m  M incem  i H ila ry m  
C hełchow sk im  n a  czele.

P rz y b y li ró w n ież  p rz e d s ta ­
w ic ie le  w ie lu  p laców ek  d y ­
p lom aty czn y ch  z dziekanem  
k o rp u su  dyp lom atycznego  a m ­
b asad o re m  ZSR R  L eb ied ie - 
w em  n a  czele.

B ardzo  liczn ie  re p re z e n to ­
w a n a  je s t  p ra sa  św ia tow a.

G dy  m ie jsca  w  p rezy d iu m  
z a jm u ją  członkow ie S tałego  
K o m ite tu  Ś w iatow ego  K o n ­
g resu  O brońców  P o k o ju  z 
p rzew odn iczącym  K o m ite tu  
p ro f. Jo lio t-C u rie  n a  czele, 
zgrom adzen i delegaci i goście 
w ita ją 'ic K  sto jąc  a łU g o tW alą , 
se rd eczn ą  ow acją , po czym  
w ie lk a  o rk ie s tra  sym foniczna 
Po lsk iego  R a d ia  pod  d y re k c ją  
G rzegorza F ite lb e rg a  g ra  P o ­
loneza A -d u r  C hopina.

P rzew odniczący  S tałego  
K o m ite tu  Ś w iatow ego  K o n ­
g resu  O brońców  P o k o ju  
p rof. Jo lio t-C u rie  ogłasza 
I I  Św iatow y  K ongres O- 
b rońców  P o k o ju  za  o tw a r­
ty.

N a sa li rozlega się b u rza  
ok lasków . W szyscy w s ta ją  z 
m iejsc .

Z grom adzen i delegaci i go ­
ście p rz y jm u ją  ow acy jn ie  se r­
deczne p odziękow an ia  za zor­
gan izow an ie  K on g resu  w  ta k  
k ró tk im  czasie — ja k ie  prof. 
Jo lio t-C u rie  k ie ru je  pod a d ­
re sem  R ządu  Polskiego, m ia -

Tajny dokument premiera Attiee
przeciwko 13 Ś w i a t ł e m u  K o n g r e s o w i  Olirońs@yv P o k o j u
PRAGA (P A P ). Jak dono 

** agencja Telepress, pras- 
w  biuro te j agencji otrzy­
mało pouczający dokument, 
demaskujący kulisy machi­
nacji rządu angielskiego w  
nosunku do 11 światowego  
Kongresu Pokoju. 
fi°kum entem  tym  jes t o- 
Mmik, rozesłany przez pre 
mera brytyjskiego A ttlee  w 
m om e sierpnia do przed- 

Mncieli rządu angielskie­
go w szeregu krajów. Okól- 
w ten zawiera szczegóło- 
|  instukeje dotyczące środ 

lakie pi'zedstawiciele 
W U ' angielskiego mają  

by nie dopuścić do 
bycia Kongresu.

Ogólnik właściwie oświetla 
angielskiego 

' koń ruehem obrońców po- 
' cżu ’ . ownocześnie świad- 

n J i.f, tym ’ że nie znające 
n n iJ tein-SU działania rządu
t r e s e k 00 l)rzeciwJ‘° Kon  

b «o rfi zosta ły  u ka rto w a n e  
*  V^'^ed zwołaniem
te b Jh,SU °raz ie  działania 
dnie przeVrowadzaye zgo 

' nem ** szczcVÓlowym sta-
*zyśt<Zr-zev>i(lui ąoym w vko- 

■ ^ c l  n-e J ,w.szelkich ™ożli-
' ^  W CClU Zer~ niżpi , .onSr esu. Podajemy

Z  ć i okólnika’ 
ł< Z X : - ° 11 świa-
hóto P o k ó j * ^ wo ênn^m

>raffi ^ z^7laa^ śm y  niedaw no z 
^ c j a J??,a? otnien*e, że orga- 

Wolenników pokoju

zam ierza  odbyć I I  Ś w iatow y  
K ongres Z w olenn ików  P ok o ­
ju  w  L on d y n ie  w d n iach  od 
13 do 19 listopada, o raz że na 
K on g resie  ty m  obecnych b ę ­
dzie od 2 do 3 tysięcy  osób. 
B ry ty jsk i K o m ite t Z w olenn i­
ków  P o k o ju  zw rócił się do 
p re m ie ra  z p ism em  d o m ag a­
ją c  się od n iego  g w aran c ji, że 
n ie  będzie  się czyniło  żadnych  
przeszkód  w  p rzygo tow an iu  
tego K ongresu .

2) P ie rw o tn ie  ko m u n isty cz­
n i o b rońcy  p oko ju  zam ierzali 
zorgan izow ać sw ój d ru g i 
K ongres Ś w ia to w y  w G enui. 
G dy je d n a k  w  czerw cu  br. do 
h r . S forzy  zw róciło  się z 
p ro śb ą  o w y d an ie  w iz w jazdo  
w ych ok. ty s iąc a  delegatów , 
h r. S forza po in fo rm o w ał przed 
staw ic ie li W łoskiego K o m i­
te tu  O brońców  P oko ju , że u - 
w ąża  za  sw ó j obow iązek  o d ­
m ów ić w y d an ia  w iz d e leg a ­
tom  n a  K ongres, pon iew aż do 
b rze  m u w iadom o, że S tały  
K o m ite t Ś w iatow ego  K o n g re­
su  O brońców  P oko ju  n a d a ł 
te n d e n c y jn ą  in te rp re ta c ję  a -  
g re s ji w  K orei.

W obec tego ob rońcy  poko­
ju  pow zięli tym czasow ą decy­
zję  odbycia  sw ego II  K ongre­
su  w  W arszaw ie  w e w rześniu , 
a  u p rzed n io  — zw ołan ia  n a r a ­
dy  członków  S ta łego  K om ite­
tu  Ś w iatow ego  K ongresu  
O brońców  P oko ju  w P ra d ze  
d la  om ów ien ia  p ro g ram u  K on 
g resu . N a te j n a ra d z ie  p ra ­
sk ie j p ostanow iono  znów

zm ienić p ro g ram  i zorgan izo­
w ać K ongres w  L ondyn ie  w 
d n iach  13—19 listopada. 

(D o ko ń czen ie  na s tr . 2-ej)

sta  W arszaw y  i Po lsk iego  
K o m ite tu  O brońców  P o k o ju  
o raz  podziękow an ia  pod ad ­
re sem  C zechosłow acji za je j 
o f ia rn ą  pom oc, k tó ra  p rzyczy­
n iła  się w  w ie lk ie j m ierze do 
u ła tw ien ia  delegatom  p rz y b y ­
cia n a  K ongres.

Ż yw ym i o k lask am i so lid a­
ry z u ją  się zeb ran i z w y ra z a ­

m i sy m p a tii sk ie ro w an y m i 
przez  m ów cę pod ad resem  
b ry ty jsk ic h  ob ro ń có w  poko­
ju , k tó rzy  uczynili w szystko, 
co było  w  ich  m ocy, ab y  zo r­
gan izow ać K ongres w  S h e f­
fie ld  w b rew  sta n o w isk u  r z ą ­
du  b ry ty jsk ieg o .

D ługo trw ałym i oklaskam i 
p rzy jm u ją  delegaci słow a J e ­
rzego A lb rech ta  gdy m ówi: 
„B udujem y now ą W arszawę. 
Jes te śm y  pew ni, że zbudujem y 
ją  jeszcze p iękn ie jszą  n iż  by ­
ła. W sp iera  n as w ty m  dziele 
b ra te rsk a  pomoc m iłu jących 
pokój i wolność narodów  
ZSR R “ .

życząc K ongresow i pom yśl­

nych obrad  dla dobra  i zwycię­
s tw a  pokoju o raz zapew niając 
zebranych, że budowniczowie 
now ej W arszaw y są  niezłom ­
nym  oddziałem  św iatow eg* 
fro n tu  pokoju, m ówca w znosi 
ok rzyk : „N iech żyje I I  Św ia­
tow y K ongres Obrońców P o­
koju !“ , p rzy ję ty  d łu g o trw a łą  
ow acją. N a  sa li z ry w ają  się  w 
różnych językach św ia ta  okrzy  
k i:  „Pokój, P okój“ .

N astęp n ie  w ita  K ongres 
p rzedstaw icie l B ry ty jsk iego  
K om ite tu  Obrońców Pokoju  
C row ther. W y raża  on w  im ie­
n iu  olbrzym iej w iększości n a ­
rodu  angielsk iego gorące po­
dziękow anie narodow i polskie­
m u za  niezw ykle szybkie i  
sp raw ne p rzygotow anie K on­
g resu , k tó ry  w skutek  szykan 
rząd u  angielsk iego nie m ógł 
się odbyć w  Sheffield.

Siła  jaką reprezentujem y
jest zdolna do narzucenia pokoju
Przemówienie prof. Jolioł-Curie

W A R SZA W A  (PA P). U w a­
żam  D rugi Ś w ia to w y  K ongres 
O brońców  P o k o ju  za o tw arty .

C hc ia łbym  p rzede  w szyst­
k im  p fzy n leść  w am  p o zd ro ­
w ien ia  od K o m ite tu  I K o n ­
g resu  O brońców  P o k o ju  i w  
jeg o  im ien iu  w as p rzy w itać .

N a te j  w sp an ia łe j sa li, ta k  
szybko p rzygo tow anej, w sp o ­
m in a ją c  ze w zruszen iem  
W szystkie doznane ju ż  przez 
n a s  dow ody p rzy jaźn i — w y ­
rażam  z p ew nością  m yśl 
w szy stk ich  delegatów , d z ięk u ­
ją c  se rdeczn ie  R ządow i P o l­
sk iem u , m ia s tu  W arszaw ie  i 
P o lsk iem u  K om ite tow i O b ro ń ­
ców  P oko ju .

Je s te m  p rzek o n an y , d rodzy  
d elegaci i  goście, że p rzem a­
w iam  w  im ien iu  m ilionów  
m ężczyzn i k ob ie t m iłu jący ch  
pokój, w  im ien iu  n iezm ierzo ­
nych  m as obrońców  pokoju , 
w y ra ż a ją c  w am  naszą  w dzię­
czność za w aszą  ta k  ża rliw ą  
i se rd eczn ą  zgodę n a  pod jęc ie  
w ysiłków  n iezbędnych  d la  
p o k o n an ia  t ru d u  podróży, 
k tó re  m usie liśc ie  z różnych  
s tro n  odbyć.

C hcę je d n a k  od razu  p o d ­
k reślić , że w ysiłk i te  s ta ły  
się n iep o m iern ie  lżejsze dzię­
k i n iezw yk łe j sp raw ności n a ­
szych p rzy jac ió ł czechosło­
w ack ich  i polskich . Je że li 
przew iezien ie  przesz ło  ty siąca  
delegatów  i gości m ogło się

odbyć bez p rzeszkód  i k łopo­
tów , je ś li liczne tru d n o śc i 
zn a jd o w a ły  n a ty ch m ias to w e  
ro zw iązan ie , je ś li naszym  
p rzy jac io łom  P o lak o m  u d a ł 
się  zad z iw ia jący  w yczyn  u rz ą ­
dzen ia  K on g resu  w  p rzeciągu  
2 dn i — s ta ło  się to  d la tego , 
że w szyscy o b y w ate le  tego 
k ra ju  z R ządem  n a  czele są  
g łęboko p rzy w iązan i do w ie l­
k ie j sp ra w y  pokoju , k tó re j 
bron im y .

P ra g n ę  w  im ieniu  n a s  w szy­
stk ich , w  im ieniu  w szystk ich  
obrońców pokoju w yrazić  im 
nasz podziw i naszą  gorącą  
wdzięczność. C hciałbym  jed n ak  
pozdrow ić specjaln ie  naszych 
p rzy jac ió ł b ry ty jsk ich , a  zw ła 
szcza ' członków B ry ty jsk ieg o  
K om itetu  Przygotow aw czego. 
P ra g n ę  im  powiedzieć, ja k  b a r  
dzo cenim y ich oddanie d la 
sp raw y  i upó r, ż jak im  usiło­
w ali przezw yciężyć tru d n o śc i 
staw ian e  n a . ich drodze przez 
rząd , k tó ry  niew ątpliw ie ju ż  z 
góry  postanow ił sfałszow ać ob 
liczę K ongresu  lu b  uniem ożli­
w ić jego odbycie się. W yobraża 
m y sobie oburzenie i ból n a ­
szych b ry ty jsk ich  przy jació ł, 
gdy okazało się, że rząd  ich 
k ra ju , odsłan ia jąc  b ru ta ln ie  
sw oje in tencje , fak ty czn ie  za­
kaza ł u rząd zen ia  w  W ielkiej 
B ry ta n ii I I  św ia tow ego  K on­
g resu  Obrońców Pokoju.

W imieniu ludu W arszawy
przewodniczący Stołecznej Rady Narodowej Jerzy Albrecht 
wita 11 Ś m z l m y  ICongris Otiroskśw Pokoju

W im ieniu ludu W arszaw y, 
stolicy Polski, w itam  serdecz­
nie I I  św ia tow y  K ongres O- 
brońców  Pokoju.

W itam  w as, w ysłanników  n a ­
rodów  św ia ta , k tó rzy  przybyli­
ście do naszego m ias ta  wiedze- 
n i w ielką św ię tą  ideą w alki o
pokój.
Jesteśc ie  w ysłann ikam i sp ra ­

w iedliw ej sp raw y. Przynosicie 
n a  ten  K ongres to  co n a jp ięk ­
niejszego i na jsz lachetn ie jsze­
go nosi w S G b ie  ludzkość —■ 
p rag n ien ie  i um iłow anie poko­
ju .

I I  św ia to w y  K ongres O broń­
ców Pókoju  zb iera  się w chwi­
li, gdy  najcenn ie jsze  w artośc i 
życia ludzkiego zagrożone są  
przez podżegaczy w ojennych, 
gdy przed oczami ludzkości u- 
m ęczonej i skrw aw ionej 30 mi 
lionam i o fia r  o sta tn ie j w ojny, 
s ta je  w idm o now ej pożogi wo­
jennej —  gdy zagrożony je s t  
pokój n a  świecie.

W  obliczu nowych zbrodni­
czych p lanów  w ojennych i  sza

le jącej w ojennej p ro pagandy , 
w  obliczu szan tażu  bombą a to ­
m ow ą i jaw nych  fak tów  
w skrzeszan ia  sił a g re s ji w  
Niemczech zachodnich, w  chwi 
li gdy leje się krew  n a  koreań 
skiej ziem i, a  n a  głowy ko reań  
skich kobiet i dzieci sp a d a ją  
bom by —  przez ca ły  św ia t 
ro zb rzm iew a p o tężny  głos se ­
te k  m ilionów  łudzi, k tó rzy  n ie  
chcą w ojny .

Je s t  to  głos uczciw ych lu ­
dzi w  ca łym  św iecie, k tó ry ch  
bez różnicy  n a  ich  n a ro d o ­
w ość, rasę , w yznan ie  i p rz e ­
k o n an ia  po lityczne  jednoczy  
w ie lka  w sp ó ln a  ca łe j lu d zk o ­
ści sp ra w a  pokoju , w spó lna  
Wola w alk i o trw a ły  pokój 
m iędzy naro d am i.

I I  Ś w ia to w y  K o n g res P o ­
k o ju , n a  k tó ry m  delegaci n a ­
rodów  m a ją  p rzed y sk u to w ać  
śro d k i sku teczn e j w a lk i o 
trw a ły  pokój n a  św iecie  n ie  
m ógł odbyć się  w  S heffie ld .

R ząd  an g ie lsk i z w oli pod­
żegaczy  w o jennych , u d a jący m  
się  n a  K ongres d e leg a to m  i

o rg an iza to ro m  K on g resu  u n ie ­
m ożliw ił w jazd  do  A nglii.

A le  n ic  n ie  je s t w  sta n ie  
s tłu m ić  g łosu se tek  m ilionów  
ludzi i z łam ać ich  w oli wallci
0 pokój n a  św iecie.

W arszaw a, w szyscy m iesz­
k ań cy  n asze j s to licy  w ita ją  
gorąco  i se rdeczn ie  I I  Ś w ia ­
tow y K ongres, w ita ją  w as, 
b o jow ników  sp ra w y  pokoju . 
Z n a jdziec ie  w  je j  ta k  o k ru t­
n ie  okaleeza łych  m u ra e h  sw o ­
b o dną siedzibę d la  w aszych  
o b rad . Serce  W arszaw y  b ije  
d la  w as uczuciam i m iłości i 
so lidarności, bo W arszaw a i 
je j  b o h a te rsk i lu d  n a  śm ierć
1 życie zw iązany  je s t  ze s p r a ­
w ą  pokoju , ze sp ra w ą  jego 
obrony  i jego  zw ycięstw a.

K ażdy m e tr  ziem i, po k tó ­
ry m  stąpacie  w  tym  m ieście, 
je s t  p rzesiąk n ię ty  k rw ią  jego 
synów , o k ru tn ie  pom ordow a­
nych w  o sta tn ie j w ojnie.

Gdy tem u m ęczeńskiem u m ia 
s tu  i um ęczonej ziemi polskiej 
p odała  broń b ra tn ia  A rm ia  R a 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Ż ałujem y oczywiście szczerze, 
że zabroniono nam  mówić sw o­
bodnie o pokoju  w  m ieście an­
gielskim , ale chociaż m iejsce 
w  k tó rym  odbyw a się K ongres 
p osiada  pew ne znaczenie, w ie­
m y, że sp raw ą  zasadniczą je s t  
tre ść  obrad  i ich postanow ie­
n ia.

N ic nie może pow strzym ać po 
chodu tw órczych idei praiydy , 
spraw iedliw ości i  pokoju, k tó ­
re  p rz e n ik a ją  przez w szelkie 
g ran ice  i rozpow szechniają się 
n a  całym  świecie.

T ak  więc K ongres, k tó ry  od­
byw a się obecnie w  W arsza­
wie, to  ten  sam  K ongres, k tó ­
ry  m iał odbyć się w  Sheffield .

Jedyn ie  rząd  ang ielsk i sp ra ­
wił, że m iasto  S heffie ld  nie do 
stąp iło  zaszczytu goszczenia 
W ielkiego K ongresu .

Pozwolenie n a  odbycie obrad  
K ongresu  w  stolicy Polski je s t 
zasługą  R ządu Polskiego i p rzy  
nosi m u zaszczyt.

N ie u leg a  w ątpliw ości, że do­
konane z olśniew ającym  sukce 
sem przeniesienie naszego Kon 
g re su  do W arszaw y  stanow i 
sam o przez się a k t o w ielkiej 
doniosłości m iędzynarodow ej. 

J e s t  to  bowiem konkretny  
p rzyk ład  siły, ja k ą  rep rezen tu ­
jem y. Siły, k tó ra  jednoczy i  
w yzw ala dążen ia ludów  m iłu­
jących  pokój.

K ongres n a sz rozbudza w  te j  
chuHli w ielkie za in teresow anie  
na  całym  świecie. Prace nasze  
p ow inny spraw ić, by siła  ja ką  
re p rezen tu jem y , była jeszcze 
po tężn ie jsza , a b yśm y u czyn ili 
z n ie j n a jw yższą  instancję , 
zdolną do narzucan ia  w o lt lu­
dów zaiusze  —  w  każdym  w y­
padku , gdy zauńodą te in sta n ­
cje, k tó rych  obowiązkiem  je s t  
u trzym yw a n ie  poko ju  na  św ie­
cie.

Takie  uńn n iśm y  postaw ić so­
bie zadanie, o tw iera jąc ten  
K ongres.

ICwiaty Hicei
dla W arszaw y

G E N E W A  (P A P ) —  
„H u m an ite"  donosi, że ogrod­
nicy  N icei postanow ili w ysłać 
w agon kw iatów  do W arszaw y .

Przypuszczam  —  pisze a u to r  
k a  a rty k u łu  Sim one T ery  •— 
że w ysłaliby  oni te  kw iaty  do 
Sheffield , gdyby odbył się tam  
K ongres Pokoju . Obecnie jed ­
n a k  A ttlee  n ie będzie m ia t 
ty c h  róż a  ty lko  kolce.

W idzę te  kw iaty  z N icei —- 
pisze dalej T ery  —  w g e tto  
w arszaw skim  —  św iadectw ie 
b a rb a rzy ń stw a  najeźdźców . W i 
dzę je  n a  b iałych dom ach W a r  
szaw y dopiero co wykończo­
nych. Ozdobi się nim i stoły da 
legatów  przybyłych ze wssysto 
kich ) tro n  świata.

Rok V N r 317 (1455) 
W y d a n i e  A

Na zd ję c iu  obok:  

fr a g m e n t p o w ita n ia  

n a  g ra n ic zn e j s ta c ji

Z e b r zy d o w ic e  — 

p r ze d s ta w ic ie li 18 na  

ro d ó w  n a  K ongres  

P o k o ju . N iże j:  p ow i 

ta n ie  pociągu  z  d e ­

le g a ta m i 18 k ra jó w  

w  P io trko w ie .

F o t. „F ilm  P o lsk i“

Słowo Polskie



rstr. s s t o w o

Mówią delegaci
n a  II Światow y Kongres Pokoju

Htun Kvi Członkowie delegacji B urm y, H tu n
.  m  n  • * T uns Szein, rep re z e n tu ją  n a1 Tuns bzem K ongresie fed erac ję  studen tów  swego

—  N a  całym  świecie słowo pokó j stało się słow em  n a jw a ż­
n ie jszym . B urm a , walcząc o sw e narodow e w yzw olenie i  o św ia  
tow y pokó j pozdraw ia serdecznie naród  polski.

T rudności i  przeszkody czynione przez blok p a ń stw  im pe­
ria lis tyczn ych  spow odow ały , że K ongres nie odbędzie się w  
S h e ffie ld , dzięki jed n a k  w ysiłkom  ludu polskiego, życzenie  
narodów  całego św ia ta  zostanie spełnione. K ongres odbędzie 
się, ale w  W arszaw ie. N ie  zapom nim y jednak i  u zn a jem y w  
całej pe łn i sta ra n ia  narodu b ry ty jsk ieg o  iv walce o p o k ó j .

N a  nic n ie zdadzą się w y siłk i im peria lis tów  i  podżegaczy  
w ojennych. Śuńatow y pokó j zostanie w yw a lczo n y!

Rusli Arman R ed ak to r naczelny  tygo d n ik a  „B u- 
ru n “ z D żak a rty  (In d o n ez ja ),

—  J e s t szalona różnica  —  m óvń R u sli A rm a n  —  m iędzy  
ludźm i p a ń stw  dem okracji ludowych, a ludźm i p a ń stw  ż y ją ­
cych pod uciskiem  kolonizatorów . N igdzie  u  nas nie m ożna  
spo tkać tak ich  objaw ów  radości, z  ja k im i spotkałem, się tu , 
n a  gran icy P olski i  Czechosłowacji. C ieszym y się, że razem  
z w a m i m ożem y w  W arszaw ie  radzić  nad  u trzym a n iem  poko­
ju , zapew nia jąc W am takie  w łaśnie życie".

Rankrishna
Jambhekar

K ierow nik  delegacji indy jsk ie j, czło­
nek  S tałego Światowego K om itetu 0 -  
Brońców  Pokoju  R a n k rish n a  Jam bhe­

k a r  z B om baju m ów i:
—  P rzeszkody, staw iane przez rząd  W . B ry ta n ii  I I  Św ia- 

iow em u K ongresow i Obrońców P oko ju  w  S h e ffie ld  w yka za ły  
nie siłę, lecz słabość rzą d u  W . B ry ta n ii. P o lska , zaprasza jąc  
w szystk ie  delegacje na  I I  Św ia to w y  K ongres Obrońców P oko ju  
do W arszaw y , w ykaza ła  praw dziw ie dem okra tyczne oblicze. 
P ozdraw iam y ją  i  podziim am y. G dyby im peria liści i  podżega- 
cze w ojenn i poi'uszyli niebo i  ziem ię, to i  ta k  nie p o tra fią  się 
oprzeć zjednoczonej woli m iłu jących  pokó j narodów . T en  obóz 
je s t  s iln ie jszy  od obozu w o jny . Z w yc ię żym y!

Linwood
p  I Duchow ny kościoła m etodystów  i  p rze
raiintIerOV wodniczący K om itetu  Obrońców Po- 

J  koju  w O akland, (K a lifo rn ia ) :
—  „Przyjęcie, jakiego  doznaliśm y w  A n g lii i  p rzy jęc ie  zgo­

towane nam  w  Polsce —  to ja k  różnica  m iędzy  kolorem  czar­
n ym  i  białym . P rzez 6 godzin  trw a ły  badania agentów  bry­
ty jsk ich .

M y, członkowie delegacji am eryka ń sk ie j, chcem y pokoju  dla  
w szys tk ich  narodów . S p rzeciw iam y się u ży w a n iu  bomby ato­
m ow ej dla celów w ojennych. W ierzym y, że m ogą być u sun ię te  
w arodze poko jow ej w szys tk ie  zachodzące nieporozum ienia. 
B ędziem y pracow ali i  osiągniem y ten  cel“.

Charles Procter Przedstaw icie l tysięcy  robotników  z 
Chicago m ów i:

„Św iat pracy , robotn icy w szy s tk ic h  fa b ry k  chcą pokoju .
W szyscy  żądam y za ka zu  produkow ania  i  u żyw a n ia  bomby  
atom ow ej<(.

James G. Crowther Przew odniczący b ry ty jsk ie j delegacji
K om itetu  Obrońców Pokoju.

— „W  im ien iu  b ry ty jsk ieg o  K o m ite tu  Obrońców P okoju  
przesy łam  na jserdeczn iejsze pozdrow ienia narodow i polskie­
m u i  polsk iem u ruchow i pokoju . W szyscy  p rzyp o m in a m y sobie, 
ja k  radośnie w itano nas we W rocław iu, gdzie za in icjow any  
zosta ł w ie lk i ogólnośw iatow y ruch  pokoju . S zczęśliw i jes te śm y  
z  pow tórnego przybycia  do P olski w  spraw ach  pokoju , szcze­
gólnie teraz, gdy m y , A ng licy , m a m y ta k  bolesne w spom nienia  
o tra k to w a n iu  Obrońców P okoju  w  n a szym  kra ju . W  Polsce 
uńdzieliśm y narodziny  pokojowego ruchu, a obecnie w idzim y  
ja k  rozrósł się w  potężną  ideę, ogarniającą całą kulę  
ziem ską

p  i  R adziecki h isto ryk , B orys Greków,
B O r y S  l lF e K O W  ta k  u ją ł  swe pierw sze w rażen ia  po 

przyjeździe do Po lsk i:
„Porów nując ustosunkow anie się angielsk ich  w ładz do K on­

gresu  P okoju  z  serdecznym  pow itaniem  nas przez Polskę, z  en­
tu zja zm em  narodu polskiego w id zim y  jasno gdzie są p raw dzi­
w i bojow nicy o pokój, o szczęście prostego człow ieka

Antoni Rupnik G órnik  jugosłow iańsk i, A n ton i R u p ­
nik, nie m ógł się pogodzić z postępo­
w aniem  d y k ta to ra  T ito  i  p rzy  p ierw ­

szej n ad a rz a ją c e j się okazji opuścił swój k ra j . D roga A nto­
niego R upn ika  w iodła przez P a ry ż  do P ra g i. Obecnie komi­
te t  em ig ran tów  jugosłow iańskich  w ybrał go n a  d e leg a ta  w al­
czącej o wolność Jugo sław ii n a  I I  św ia to w y  K ongres O broń­
ców Pokoju w W arszaw ie.

„My, em igranci jugosłow iańscy  —  m ów i R u p n ik  —  uw aża­
m y  za zaszczy t, że m ożem y zadokum entow ać na  K ongresie  
w W arszaw ie p a trio tyczne  s iły  em igracji jugosłow iańskiej, 
która  razem  ze w szy s tk im i p ostępow ym i narodam i w alczy  
i  będzie w alczyć o pokój".

„Walczcie o p okoi!.”
List słuchaczów anglistyki we Wrocławiu 

do studentów (h fo r d u
(D o ko ń czen ie  ze  s tr . 1-ej) 

k ó j “,  s ł o w o ,  k t ó r e  ł ą c z y  d z i ś  
w s z y s t k i c h  u c z c i w y c h  l u d z i  n i e ­
n a l e ż n i e  o d  p r z e k o n a ń  p o l i t y c z ­
n y c h ,  k o l o r u  s k ó r y  i  r e l i g i i .  I d e a  
p o k o j u  ł ą c z y  n a s  z  W a m i .

T a  i d e a  j e d n o c z y  c a ł y  o b ó z  p o ­
k o j u ,  k t ó r e m u  p r z e w o d z i  w i e l k i  
^ w i ą z e k  R a d z i e c k i  z  c h o r ą ż y m  p o  
k o j u ,  G e n e r a l i s s i m u s e m  S t a l i n e m  
B a  c z e l e .

R z ą d  A t t l e e  i  B e v i n a  m ó g ł  z a m ­
k n ą ć  g r a n i c ę  d l a  d e l e g a t ó w  n a  
K o n g r e s ,  a l e  n i e  z a m k n i e  g r a n i ­
c y  d l a  i d e *  p o k o j u .  P o k ó j  z w y ­
c i ę ż y ,  b o  t a k  c h c ą  n a r o d y .  T a k  
c h c ą  i  o  t o  w a l c z ą  s e t k i  m i l i o n ó w  

m i l i a r d  l u d z i .
O b c h o d z i m y  o b e c n i c  M i ę d z y n a ­

r o d o w y  T y d z i e ń  S t u d e n t a  M a n i ­
f e s t u j e m y  n a s z ą  n i e z ł o m n a  w o l ę  
O b r o n y  p o k o j u .  M y ,  p o l s c y  s t u ­
d e n c i ,  j e d n o c z y m y  s i ę  z  w s z y s t ­
k i m i  p o s t ę p o w y m i  s t u d e n t a m i  
ś w i a t a .  W i e r z y m y ,  ż e  W y  k r o c z y  
c i e  w  j e d n y m  s z e r e g u  z  n a m i ,  

f c e  s ł o w o  „ P o k ó j “ ,  k t ó r e  j e s t  z a ­
w o ł a n i e m  c a ł e j  d e m o k r a t y c z n e j  
m ł o d z i e ż y  ś w i a t a  —  j e s t  W a s z y m  
z a w o ł a n i e m .

N a s i  d e l e g a c i  n a  K o n g r e s  w  
S h e f f i e l d  c h c i e l i  p o w i e d z i e ć  W a r a  
1  c a ł e m u  ś w i a t u  j a k  n a r ó d  p o l ­
s k i  b u d u j e  s z c z ę ś l i w ą  p r z y s z ł o ś ć ,  
J a k  p r a c ą  w z m a c n i a  s i ł y  p o k o j u .  
N i e  u s ł y s z y c i e  g ł o s n  n a s z y c h  d e ­
l e g a t ó w ,  p r z e m a w i a j ą c y c h  n a  z i e  
» i i  a n g i e l s k i e j ,  b o  u l ą k ł  s i ę  i c h  
A t t l e e .  W a s i  d e l e g a c i  n a  K o n g r e ­
s i e  w  W a r s z a w i e  z o b a c z ą  n a  w ł a ­

d n e  o c z y  j a k  b u d u j e m y  p o k ó j .

W a r s z a w a  —  m i a s t o  z n i s z c z o n e  
p r z e z  w o j n ą  —  j e s t  s y m b o l e m  p o ­
k o j u .  J e s t e ś m y  s z c z ę ś l i w i ,  ż e  m o ­
ż e m y  g o ś c i ć  o b r o ń c ó w  p o k o j u  z  
c a ł e g o  ś w i a t a .  W a s i  d e l e g a c i :  
p r o f .  B e r n a l ,  p i s a r z  C r c w t h e r ,  
d z i e k a n  C a n t e r b u r y ,  H e w l e t t  J o h n  
s o n  —  z a w i o z ą  W a m  d c  A n g l i i  
p r a w d ę  o  n a s ,  o  P o l s c e .

P o w i e d z ą  W a m  j a k  n a r ó d  p o l ­
s k i  b u d u j e  n o w e ,  l e p s z e  ż y c i e  
r e a l i z u j ą c  s w ó j  P l a n  6 - l e t n i .  Ń a m  
s t u d e n t o m ,  p a ń s t w o  s t w o r z y ł o  d o  
s k o n a ł e  w a r u n k i  d o  n a u k i ,  k t ó r a  
n i e  j e s t  p r z y w i l e j e m  b o g a t y c h .  
J e s t  d o s t ę p n a  d l a  w s z y s t k i c h ,  j e s t  
b e z p ł a t n a .

M y  s t u d i u j e m y  w e  W r o c ł a w i u .  
P a m i ę t a c i e  t o  m i a s t o ?  T o  s t ą d  
p r z e d  d w o m a  l a t y  p o  r a z  p i e r w s z y  
r o z l e g ł  s i ę  g ł o s  n a u k o w c ó w  p r z e ­
c i w k o  w o j n i e .  T o  t u  z a p a l i ł a  s i ę  
i s k r a ,  k t ó r a  o g a r n ę ł a  c a ł y  ś w i a t .  
P o k ó j !  P e a c e !  M i r !  F r i e d e n !  P a ­
c e !  P a i x ! . . .  W e  w s z y s t k i c h  j ę z y ­
k a c h  r o z b r z m i e w a  t o  s ł o w o .  N i e  
p o t r z e b u j e  w i z ,  n i e  b o i  s i ę  p r z e ­
ś l a d o w a ń  p o l i c j i .

P o z d r a w i a m y  W a s ,  k o l e d z y  z  
O x f o r d u ,  h a s ł e m ,  p o  k t ó r y m  p o ­
z n a j ą  s i ę  w s z y s c y  u c z c i w i  l u d z i e  
n a  ś w i e c i e :  N i e c h  ż y j e  p o k ó j !

W z y w a m y  W a s :  Ł ą c z c i e  s i ę  w  
s z e r e g a c h  o b r o ń c ó w  p o k o j u ,  ż ą ­
d a j c i e  i & k a z a  f r r c n l  a t o m o w e j ,  ż ą  
d a j c i e  p o w s z e c h n e g o  o g r a n i c z e n i a  
z b r o j e ń ,  w y c o f a n i a  a g r e s y w n y c h  
w o j s k  z  K o r e i .  Ż ą d a j c i e  p o k o j u .

S T U D E N C I  S E K C J I  
F I L O L O G I I  A N G I E L S K I E J  

U n i w e r s y t e t u  W r o c ł a w s k i e g o

Tajny dokument premiera Attlee
przeciwko II Światowemu Kongresowi Obrońców Pokoji

(D okończenie ze s tr . 1-ej)
3) Je stem  więcej n iż przeko­

n any , że m otyw y, k tó re  skłoni­
ły  obrońców pokoju do tego, by 
s ta ra ć  się zorganizow ać K on­
g res  w  Londynie, były n as tęp u ­
ją c e :

a) wzbudzić pewne obawy 
■wśród społeczeństw a w S ta ­
nach  Zjednoczonych i  wywołać 
w ątpliw ości w  rządzie  ang iel­
skim, czy podpisanie pak tu  a- 
tlan tyck iego  m iało pierw szorzę 
dne znaczenie,

b) zw ołując K ongres w sto ­
licy  m ocarstw a zachodnio-euro­
pejskiego chcieli oni ukryć  do­
m in u jącą  ro lę kom unistów  ,-W  
kam p an ii obrony pokoju i  w  
całości sp raw ić  w rażenie, że 
cieszy się ona poparciem  sze­
rok ich  m as n a  Zachodzie,

c) uzyskać możność nazy­
w an ia  każdej rezolucji lub każ 
dej lis ty  „zbrodniarzy  w ojen­
nych" zaaprobow anej przez 
te n  K ongres „rezolucją londyń 
sk ą“ , „ londyńską czarną  lis ta "  
itd .,

d) zorganizow ać kam panię w 
obronie pokoju w  A nglii, gdzie 
dotychczas n ie w yw ierała  ona 
w pływ u n a  m asy.

T erm in  zorganizow ania K on­
g resu  w ybrano  w  ten  sposób, 
by zbiegał się on z se s ją  ogól­
nego zgrom adzenia N arodów  
Zjednoczonych, ażeby udzielić 
dodatkow ego poparc ia  wszel­
k ie j propozycji, j a k a  może być 
w ysun ię ta  przez delegację r a ­
dziecką w  O rgan izacji N aro ­
dów Zjednoczonych w spraw ie  
zakazu broni atom ow ej i r e ­
zygnacji ze stosow ania te j 
b roni. G dyby K ongres uchw alił 
rezolucję, żąd a jąc ą  pokoju i 
rozb ro jen ia , a p ro b u jącą  rezo­
lu c ję  radziecką  i  w zm acn ia ją­
cą  ją  se tk ą  m ilionów podpisów 
łącznie z podpisam i z szeregu 
k ra jó w  zachodnich —  dałby de­
legacji radzieckiej w  O rgan izą  
c ji N arodów  Zjednoczonych 
m ożność tw ierdzenia , że dele­
g a c ja  radziecka d a je  w yraz 
p raw dziw ej woli narodów  w od 
różnieniu  od reakcy jnych  rz ą ­
dów i podżegaczy w ojennych na 
Zachodzie.

4) B iorąc pod uw agę niebez­
pieczeństw o, jak ie  K ongres ten  
spow odow ałby d la krajów , u-

czestniczących w  pakcie p ó ł­
nocno-atlantyckim , rząd  angiel 
sk i s ta ran n ie  zbadał w szystk ie  
m ożliwe sposoby, by n ie  dopu­
ścić do odbycia teg o  K ongresu , 
lub by podjąć tak ie  środk i 
przeciw ko jego organ izato rom , 
k tó re  by zm usiły ich do p rze­
prow adzenia K ongresu  w j a ­
kim kolwiek innym  m iejscu lub 
spraw iły , że K ongres te n  b y ł­
by pozbawiony znaczenia, gdy­
by mimo w szystko odbył się w

'  CLE M E N T A TTLEE 
w  k a r y k a tu r ze  J . Z eb ro w sk ieg o

Londynie. Jednakże (ang ie l­
sk ie ) m in isterstw o spraw  w e­
w nętrznych nie posiada n ie s te ­
ty  praw nych podstaw  do ogło­
szenia zakazu K ongresu i d la ­
teg o  m in isterstw o sp raw  we­
w nętrznych nie może podjąć 
z góry  koniecznych środków. 
D latego rząd  angielsk i m usi 
działać, wychodząc z założenia, 
że K ongres odbędzie się i że 
będzie się nazyw ał II  Św iato­
wym  K ongresem  Zwolenników 
Pokoju. N ie m ożna odmówić 
w ydania wiz tym  członkom 
K ongresu, k tórzy  są w ysyłani 
z k ra jów  zachodnich. P rz y ja ­

ciele ich poradzą im  zapew ne, 
by nie og łaszali, że ja d ą  n a  
K ongres i w yjaśn ią  im , że 
w szelkie półśrodki, w w yniku 
k tó rych  połowa lub w iększość 
delegatów  zagranicznych nie 
zostan ie  dopuszczona n a  K on­
g res, n ie będą stanow ić p rze ­
szkody w odbyciu K ongresu , 
an i też  nie przeszkodzą jego 
o rgan iza to rom  w p rzedstaw ie­
n iu  go jako  kongresu  św ia to ­
w ego. P rócz tego  niem ożliw o­
ścią było przeszkodzić roze­
słan iu  zaproszeń  z Londynu.

Je d y n y m  n as tęp stw em  n ie ­
dopuszczenia w iększości d e le ­
gatów  zag ran icznych  n a  K o n ­
gres b y łb y  potok  depesz, a 
jak ik o lw iek  ap e l p rzy ję ty  
przez K ongres zosta łby  p o d ­
p isan y  przez obecnych  n a  
K ongresie  tak , ja k  gdyby  w  
p racy  K ongresu  b ra li  udzia ł 
w szyscy delegaci.

5) Równocześnie rząd an ­
gielski doskonale zdaje sobie 
spraw ę — uw zględniając po­
tencjalne m ożliw ości K ongre­
su — ze spoczyw ającego na 
nim  — zgodnie z paktem  a- 
tlantyckim  — obowiązku u- 
czynienia wszystkiego co jest 
w  jego mocy, by przeszkodzić 
w  odbyciu Kongresu. Rząd 
podejm uje następujące za­
rządzenia administracyjne:

I. A ni jed en  cudzoziem iec 
n ie  uzyska  zew ołenia na  p rzy  
jazd  do A nglii w  celu  uczest­
n iczenia w  o rgan izacji K on­
gresu . E renburgow i i jeszcze 
p ięciu  R osjanom , k tó rzy  p ro ­
sili o w izy w jazdow e d la  
w zięcia udziału  w  przygoto­
w an iu  K ongresu , odm ów iono.

II. K ażda d e k la ra c ja  w 
sp raw ie  w ydan ia  w izy de le ­
gatom  zagran icznym  ro zp a­
try w a n a  będzie in d y w id u a l­
nie. R ząd angielsk i odm ów i 
w y d an ia  w iz w szystk im  n ie ­
pożądanym  cudzoziem com . 
W  p rak ty ce  sy tu a c ja  ta  m o­
że dotyczyć każdej osoby, m o­
gącej w yw ołać n ieporządk i w  
przem yśle, n aruszyć  is tn ie ją ­
cy ład  lu b  p row adzić  j a k ą ­
kolw iek  bądź  działalność w y­
w rotow ą.

6) W pływ  K ongresu  na  a n ­
g ie lską  opin ię pub liczną  b ę ­
dzie, ja k  się  yd fje , n ieznacz­
ny  i w  osta tecznym  w yn iku

Słyszeliśm y głos w span ia­
łych, tłum nie zebranych, pol­
skich obrońców pokoja, k tó rzy  
w ita li n as w  każdym  mieście 
leżącym  n a  tra s ie  naszej pod­
róży.

T ak i w span ia ły  w ysiłek 
m ógł się zrodzić ty lko  z głębo­
kiego um iłow ania pokoju.

My, A nglicy by liśm y sm u t­
n i  i oburzeni, że uniem ożli­
w iono odbycie K ongresu  po­
kojow ego w  S heffield , lecz 
p rzy jęc ie  jak ie  n am  zgotow a­
no  w  Polsce, s tanow i d la  nas 
w ie lką  pociechę.

B yliśm y u rażen i w  naszej 
dum ie  i w  naszym  p a tr io -  
tyźm ie. N asza s ta ra  trad y c ja  
w olności została  pogw ałcona.

N iedopuszczenie do odbycia 
I I  Św iatow ego K ongresu  O- 
b rońców  P o k o ju  w  W ielkiej 
B ry tan ii pociągnęło ju ż  za so­
b ą  pow ażne sku tk i. Tysiące 
m ężczyzn i k ob ie t angielsk ich  
zachow ują  czujność i są zde­
cydow ani poskrom ić tych, 
k tó rzy  zag raża ją  pokojowi, 
są  zdecydow ani przyw rócić  
h onor naszem u k rajow i.

S heffie ld  n a d a ł rozm achu 
b ry ty jsk iem u  ruchow i poko-

Przewodniczący St.R.N. Albrecht 
w ita  K o n g re s  P o k o fu

(D o ko ń czen ie  z e  i t r  1-e))
dziecka, gdy w yzw oliła naszą  
skrw aw ioną stolicę —  W arsza  
w a by ła  m iastem  gruzów , dy­
m iących popielisk, m iastem  ty  
sięcy m ogił.

Dziś, gdy patrzycie  n a  W ar­
szawę, je s t  ona, choć s tra sz li­
w ie okaleczała, znowu żywym 
i z każdym  dniem  do nowego 
życia dźw igającym  się m ia­
stem .

Dziś ro sn ą  coraz w yżej m u- 
r y  W arszaw y, jak o  symbol 
zw ycięstw a n ad  siłam i zbrod­
n i i w ojny.

S kłada się n a  to  w ielkie 
dzieło odbudowy, pokojow y 
tw órczy w ysiłek  budowniczych 
W arszaw y i m as p racu jących  
Polski, k tó re  I I  św ia tow y Kon 
g res Obrońców Pokoju  pow ita­
ły  _ tysiącam i nowych zobowią­
zań  produkcyjnych, nowym i 
sukcesam i pokojowego budow­
nictw a, z  g łębokim  przekopa­
niem  i n iezłom ną w iarą , że

przez  sw ą tw órczą pracę  sku­
tecznie służą dziełu umocnie­
n ia  pokoju n a  świecie.

Gorąco p ragn iem y w spania­
łego rozkw itu  naszej sto licy  i 
szczęśliwego rozw oju naszej 
ojczyzny.

P ostaw iliśm y przed sobą 
śm iałe p lany  i  am bitne zad a­
nia.

Chcemy je  w ykonać i napew  
no w ykonam y. D latego ta k  go 
rąco  p ragn iem y pokoju, d la te ­
go niezłom nie walczyć będzie­
m y o -jeg o  zwycięstwo.

Dla naszego narodu żywym 
w cieleniem  idei pokoju i n ie­
zachw ianej w iary  w jego  zw y­
cięstw o nad  siłam i zbrodnicze­
go zniszczenia i wojny je s t  
n asza  stolica —  W arszaw a.

N iech obradom  K ongresu  to 
w arzyszy potężny glos W arsza  
wy i całej Polski, k tó ry  w oła: 
poskrom im y podżegaczy wo­
jennych i podpalaczy św ia ta . 
Pokój zwycięży wojnę.

ju , o k tó rego  w ielkości n ie  
m ogliśm y n aw et m arzyć  w  
najśm ielszych  snach.

W arszaw a doda dalszych 
sił tem u  rozm achow i. D zięki 
dośw iadczeniom  S heffie ld u  i 
n a tch n ien iu  W arszaw y, człon­
kow ie delegacji b ry ty jsk ie j 
będą m ogli pom óc narodow i 
b ry ty jsk iem u  zrozum ieć w a l­
kę  o pokój i rozbudow ać po ­
tężny  ru ch  pokoju, godny ich 
k ra ju .

Nasza tradycja wolności została pogwałcona
mówi na Kongresie

delegat brytyjski — Crowther

Kongres wc&Ie nie wphm tj 
politykę r,q d u  angieisk 
Nie powinno to jednak J  
sck o d rć  Lani w uw »y„T  
niu faktu, że Kongres - 
przez się Sianowi P0W1’?  
próbę kom unistów wniesie* 
zam ętu w gyono członków „a 
tu atlantyckiego t próbę J  
spoleuia międzynarodowej 
pinii publicznej wokói pok?,' 
jow ej polityki radzieckiej, 
p a rte j na  zakazie broni ak 
niowej i rezygnacji z ^  
rzystania te j broni.

7) Z ałączam  egzempU 
w niosku dotyczącego przept0. 
w adzenia kam panii w sprawi# 
rozb ro jen ia  i obrony pokoje 
p rzekazanego  telegraficznie^ 
Gladw yn Jebbowi w ^  
Success. W niosek ten będzie 
ro zp a try w an y  przez delegacja 
b ry ty jsk ą  w ONZ i przez inaj 
delegacje  krajów , które poi 
p isa ły  p a k t atlantycki, poten 
ich m a te r ia ł wykorzystany zo. 
s ta n ie  przez dalegację brytyj. 
ską . Pow inniście parowie i 
m iarę  m ożliwości jak najszt. 
rz e j popularyzow ać ten m atę- 
r ia ł  i przede wszystkim pod. 
k reśląc , że radziecka kamping 
obrony pokoju winna być trat 
tow ana jako  część całokształ. 
tu  polityki radzieckiej; powin. 
n iście panow ie jednocześni! 
tłum aczyć, jak ie  są istotai 
w arunki zabezpieczenia pokoji 
pow szechnego.

8) Jeżeli — mimo powyższe* 
go — natkniecie  się na jaki. 
kolwiek problem  lub na opinij 
rządu , p rzy  którym  jesteśdi 
akredy tow ani, w sprawie sto* 
sunku rząd u  brytyjskiego di 
K ongresu  Zwolenników Pokoji 
—  powinniście panowie, wyjj. 
śn iać naszą  politykę zgodnieI 
punktam i 7— 5 niniejszego t> 
kólnika. Okólnik ten został r> 
zesłany  przedstawicielom u> 
g ielskim , akredytowarym  pnf 
w szystk ich  rządach, które poi 
p isa ły  p a k t atlantycki. Kopi 
okólnika zosta ły  przekazani 
m inistrow i do spraw krajóf 
W spólnoty B rytyjskiej, w celi 
p rzek azan ia  wysokiemu koni* 
sarzow i b ryty jskiem u w Otta­
wie oraz do Moskwy, Warsa* 
wy, P ra g i, Budapesztu, Buk* 
re s^ tu , Sofii, A ten i Ankary.

O trzym aliśm y zawiadomie­
nie, że II Światowy Kongw 
Zwolenników Pokoju odbędą 
się w Sheffield , a nie w Len* 
dynie. N ie je s t  to jednał 
szcze pew ne, ponieważ w rt> 
dzie m iejsk iej wysunięto obid 
cje przeciw ko przyjętej juifc 
cyzji udzielenia gmachu ratu­
sza. angielsk iem u KomitetflI 
Obrońców Pokoju dta urząd* 
nia K ongresu.

Równocześnie propagandą 
ści kam panii obrony pokoji 
p o dkreśla ją , że Kongres odbę­
dzie się — ja k  mówią — wb 
p ita listycznoj twierdzy prodsl 
cji w ojennej.

( _ )  Attiee.

H igaw Li z sali Eioncgresu
Choć doko ła  nas żó łte , b ia łe  

i  b ru n a tn e  tw a rze  o ró żn y ch  o d ­
cien iach , choć w szę d zie , g dzie  się  
odw rócić  — w idać s ko śn e  o czy  
C h iń c zy kó w  i K o rea ń czykó w , b łę  
k i tn o  - k ru cze  c z u p r y n y  M u rzy ­
n ó w  z ró żn y ch  częśc i A f r y k i ,  choć  
śp ie u m y  d ź w ię k  fr a n c u s z c z y z n y  
m iesza  się  w n a szy ch  u sza ch  z 
gard łow ą  w ym o w ą  A n g lik a  — 
tru d n o  d o p ra w d y  w  a tm o s fe r ze  
K o r ę r e s u  p ow iedzieć , ż e  je s t  to  
zg ro m a d zen ie  ró żn ych , o d r ęb n ych  
narodoux>ści.

R ó żn ych , lecz n ie  obcych . W szy  
s tk ie  tw a rze  u śm iech n ię te , s e rd e ­
czne, radosne. W ita ją  się  z e  sobą  
lud zie , k tó r z y  n a w e t się  n ie  z n a ­
ją . R o zm o w y, gw ar, ru ch .

Ja sn o w ło sy  s k a n d y n a w c zy k  p o ­
ro zu m ie w a  s ię  do sko n a le  z  H in ­
d u sem  — trochę  na  m ig i, tro ch ę  
po a ng ie lsku , n ie zg o rze j te ż  p o ­
tr a fi  — ja k  w idać , dogadać s ię  
S y r y jk a  w  d ług im , tiu lo w y m  w e ­
lon ie, z  d z iew c zy n ą  w  c ze rw o n y m  
Z e te m p o w s k im  kraw ac ie . W szę­
d z ie  a tm o s fera  p rzy ja źn i, b ra te r ­
stw a , serdeczności. W a lka  o p o ­
k ó j i p o s tęp  łą c zy  w s zy s tk ic h  
lu d z i dob re j w oli...

W  o lb r zy m ie j sa li ko n g reso w e j, 
to d o m u  ,,S łow a  P o lsk ieg o " , m ie ­
ści s ię • bez tru d u  oko ło  4 ty s ię ­
c y  osób. N a d łu g ich  sto łach  u m o ­
cow ane  są  s łu ch a w k i, d e legaci s łu  
cha ją  p rze z  n ie  p r ze m ó w ie ń  w  
s w y c h  o jc zy s ty c h  ję z y k a c h  — bez  
w zg lęd u  na  to, w  ja k im  ję z y k u  
w yg ła sza n e  je s t  p rze m ó w ien ie . 
W y k w a lif ik o w a n i tłu m a c ze  d o ko  
n u ją  b ow iem  b ły sk a w iczn eg o  
p rze k ła d u  na w s zy s tk ie  ję z y k i  — 
ró w n o cześn ie  z  p rze b ieg iem  obrad.

P r z y  d źw ię k a c h  m u z y k i  w ch o ­
dzą na tr y b u n ę  cz ło n k o w ie  p re ­
zy d iu m . H uragany  o k la sk ó w  w ita  
ją  zn a n e  w s z y s tk im  s y lw e tk i  bo­
jo w n ik ó w  p o ko ju , p ro f. J o lio t-  
Curie, k s . B ęu lie r, p isarza  Jorge  
A m a d o , p r o f D em bow sk iego  
* w ie lu  in n y c h  czo ło w ych  d z ia ­
ła c zy  p o s tęp o w y ch  w s zy s tk ic h  na  
ro d ó w  św ia ta .

O tw iera  K o n g res  p ro f. Jo lio t-  
C urle. M ów i o ro sn ą ce j s ile  obozu  
p o k o ju  i je g o  n ie w ą tp liw y m  z w y ­
c ięs tw ie , o n ik c z e m n e j ro li p o d ­
p a la c zy  św ia ta . Sala  odpow iada  
g rzm o te m  o k la sk ó w .

Z e  szc zeg ó ln ie  s e r d e c z n y m  en -

tu z ja z m e m  w ita ją  zebrani pr:«f| 
w ie n ia  przew odniczącego  stela** 
n e j R a d y  N a rodow ej, AlbrecHtj 
J e s t d la  n ic h  sym b o lem  WarCł 
w y  — m ia sta  poko ju .

,,K o c h a m y  w szy sc y  WarszauĄ* 
m ó w i w  ku lu a ra c h  delegat Apf 
k i  Z a ch o d n ie j, T oeevce  Sekou - 
to  m ia sto , k tó r e  zn iosło  tyle fK* 
śladow ań , a te ra z  z  dn ła na dw 
s ta je  s ię  p ię k n ie js ze  i s:cz$i* 
sze . C h c e m y  k ie d y ś  u  nas bw*01 
w ać ta k ie  szc zę śliw e , wolne w* 
s ta ..."

D elegaci opow iada ją  o ucisHj 
w y z y s k u  i o b łu d z ie  rządów fcflj** 
ta l is ty c zn y c h , k tó re  fo rm a lnb fl 
w a la ją  d e leg a to m  na wyjazd, &  
często  o d m a w ia ją  im  wydanie P* 
s zp o r tó w  lub  w trąca ją  przedti 
do w ię z ie n i«.

Choć d z is ia j n ie  odbyw ają^  
je sz c z e  w ła śc iw e  obrady, lecz^ ‘ 
k o  ich  za g a jen ie , zabiera 9® 
d w ó ch  d z ia ła c zy  angielskich: - 
C ro w th er  i  M ontagu. ObydtM 
d a ją  w y ra z  o b u rze n iu  całej W 
ści p o s tęp o w e j narodu bryty)*" 
go na  n ik c z e m n e  szykany  w  
A ttie e .  " J

,,A k c ja  re p re sy jn a  rządu 
ciła  s ię  p r ze c iw  n ie m u  sarne7nL« 
m ó w i M ontagu . -  O trzym am  
ty s ią ce  lis tó w , p isa n ych  vrzez 
w a te li b r y ty js k ic h . Zapytuje 
p e łn i n ie p o k o ju , c zy żb y  r2^ d ^  
n ą ł w ciągnąć n aród  angieIsW 
tr zec ią  w o jn ę  światową? - 
n ie  ze zw o lił n a  K o n g re s , lecZ^  
ró d  b y  ze zw o lił.  — Na te s 
sala o dpow iada  a p ro b a tą  ok 
kó w .

P rzew o d n ic zą c y  brytyjskiego  
m ite tu  p o k o ju , C ro w th er , Ą1 
z e  w zru sze n ie m :  
w a sz  naród , jego  hart,
tr iu m f n a d  przeciw nościam i....
ró d  p o ls k i w s k a z u je  nam, 
w a lc zy ć  o p o k ó j" . $

W a tm o s fe r z e  powszccn - 
z ro zu m ie n ia  i solidarności 
gres P o k o ju  uchw a la  regu 
obrad . D ługo je szc ze  po zakon ^  
n iu  p ie rw szeg o  posiedzenia  w 
r y ta r za c h  i w  gabinetach ,
se rd eczn ie  g ru p y  delegatów ... ^ 
k a b in a m i te le fo n ic zn y m i st0̂ M  
g o n k i d z ie n n ik a r zy  *agi’fl ̂
n y c h , o c ze k u ją c y c h  kolej 
nadać w  św ia t p ierw sze  sv? ^  
dan ia  z obrad  I I  Światowego . 
gresu  P o k o ju . ^  ^

P an ie  Prezydencie, drodzy 
przy jac ie le .

W  im ieniu delegacji ang ie l­
sk ie j i ludzi m iłu jących pokój 
■w W ielkiej B ry tan i sk ładam  
Polskiem u K om itetow i Obroń­
ców Pokoju  i całem u narodow i 
polskiem u nasze  n a jgo rę tsze  
podziękow anie za  w spaniałe 
przy jęcie , jak ie  zgotow ali II 
Św iatow em u K ongresow i 0 -  
brońców  Pokoju. ^

N iezm ierne cierp ienia n a ro ­
du polskiego nauczy ły  go do­
sta teczn ie  co oznacza w ojna i 
k ażą  m u przeciw staw iać się 
w ojnie z n ieu g ię tą  stanow czo­
śc ią , z całym  zdecydow aniem , 
celem  je j pow strzym ania i o- 
sta tecznego  wyelim inow ania.

Podziw iam y jego niezłom ną 
odw agę i kocham y go dla jego 
m ocy ducha, z ja k ą  try u m fu je  
nad  swoimi klęskam i.

N asi polscy przyjaciele  i to ­
w arzysze uczą nas ja k  żyć i 
sądzę, że w szyscy z nas w idzą 
także , iż uczą n as oni ja k  dzia 
łać.

J a k  w span ia łe  p rzygotow a­
n ia  dla sp raw y  pokoju poczy­
nili oni w  ciągu  osta tn ich  k il­
ku dni.



Ust z W arszaw y

sali ©forael K©itgresti
« 1.000 srebrzystych gołębi © 6 7  barw narodowych 

« 3.750 miejsc ® 91 tłumaczy •  na przekór imperialistom
Warszawa, w listopadzie 

Dom Słowa Polskiego, w k tó ­
ryś odbywają się obrady Ii-go  
Światowego K ongresu O bron- 

Pokoju, pachnie je sz c z e  
L eżą  farbą i nie wyschniętym  
betonem. Widać, że budynek me 
Jawno został wykonczony. D o­
brze się stało, że na obrady w y­
brano ten właśnie gmach. N a- 

r*loło ruiny i szpetne, pokapi- 
talistyczne rudery . Na sąsied­
niej ulicy Towarowej, na  m u ­
le  posiekanym kulam i — tab li­
ca- Ku czci poległych m eczen- 
jką "śmiercią w walce z faszy-

już po prostu symbol. D ia- 
jektyka historii: wspomnienie
zmurszałego ustro ju  i walki z 
faszyzmem, — a na przeciw  przy 
kałd socjalistycznego budow nic­
twa: nowy, czysty, piękny dom.
I Kongres. K ongres w alki o po-

P flie w w ykładanych alaba­
strem salach toczą się obrady. 
Hala produkcyjna D. S. P. — 
oto najwłaściwsze miejsce, srtwa 
najace najlepsza atm osferę d la  

| wypracowywania jeszcze b a r­
dziej skutecznych m etod zw al- 

| czania podżegaczy wojennych. 
Długie rzędy stołów, przy nich 

J.750 miejsc. Każdy delegat ma 
l tfuchawid, a gniazdka w tyczko­

we umożliwiaia m u słuchanie 
przemówień w siedmiu języ- 

Ê jtach: francuskim, rosyjskim ,
i ingielskim, chińskim, niem iec­

kim, hiszpańskim i polskim. P o­
dobne aparaty umieszczone są 
sa stole prezydialnym.

Szklany pułap hali udekoro­
wany jest tysiącem srebrzystych 
Jołębi. W blasku specjalnych 
lamp jarzących w yglądają jak  
żywe. Jak żywe symbole poko­
ju. Na całej sali obrad — istne 
morze flag i chorągwi. 67 barw  

narodowych wszystkich krajów  
Knicych udział w Kongresie. 
Tuż obok złotego sierpa i_ m łota 
na sztandarze radzieckim, — 
czerwone koło na fladze japoń- 
skiej, a obok gwiaździsta cho- 
HKiew Stanów Zjednoczonych. 
Ściany sali obite sa jasno żół­
tym materiałem. Spod m uru 
spogląda na uczestników K on­
gresu 14 gipsowych posągów,

‘ przedstawia jących kobiety z 
' 9ymbolicznymi gołąbkam i po­
koju.

' t Po prostu wierzyć sie nie 
i chce, że ogrom tych robót w y­
konano w ciągu trzech dni. 

f Przepraszam — w ciągu trzech 
oni i czterech nocy. Bowiem 

i brygady robotnicze, dekora to r- 
skie i radiotechniczne pracow a­
ły nieprzerwanie. Trzeba było 

Ukrzyżować plany im periali­
stów. Robotnicy warszawscy 

t(kieli i musieli zdążyć.
Łatwo się domyśleć, jak  w y- 

jfląda dzisiaj, po pierwszym  dniu 
•brad, mina C hutera Ede — m i­
nistra spraw^ w ew nętrznych rzą ­
du Jego Królewskiej Mości, J e -  
izego V-go.

Pokój zwycięży wojnę! Już  
teraz, na każdym k roku  obóz 
Pokoju odnosi sukcesy. U nicest­
wione zostały próby rozbicia 
pfcnjfresu. W arszawa stanęła na 
wysokości zadania. W spaniale 
iluminowane gmachy, tysiące 
kwater w hotel:-.ch i szybko w y­
kończonych blokach m ieszkal­
nych na Mokotowie, szpalery 

na dworcu Gdańskim  i 
PÓwnych ulicach. Na Brackiej, 
£ nowoczesnym budynku  ..O r- 

— już funkcjonuje biuro. 
Trzeba zapewnić spraw ną ob- 
aiiKę dla zagranicznych gości.

Ale na  górnych kondygnacjach 
jeszcze pracu ją  robotnicy, a m u­
rarze  wznoszą ściany. P raw dzi­
wie w arszaw skie tempo.

Podczas gdy na przestrzeni 
5.000 m kw adr, hali produkcyj­
nej D. S. P. toczą sie obrady 
K ongresu, również w pozosta­
łe j części gm achu panuje ruch. 
W bocznych salkach umieszczo­
no wygodne kabiny dla tłum a­
czy, zainstalowano urządzenia 
telefoniczne i telegraficzne. N or­
m alnie p racu ją  b iu ra inform a­
cyjne.

zowana w jednym  z bocznych 
pomieszczeń. Ponadto urządzo­
no wystawę „Odbudowa W ar- 
szawy“ oraz wystawę m iędzy­
narodowej k arykatu ry  anty im­
perialistycznej, na której znaj­
dują sie rysunki karykaturzy­
stów radzieckich, chińskich i 
wielu innych państw.

Dzięki entuzjastycznej, nie­
zmordowanej^ pracy robotników 
i organizatorów Kongresu, obra­
dy rozpoczęły sie w terminie. 
21 tłum aczy „simultanowców**. 
t. zn. posiadających praktykę w

W idok ogólny sali, w  k tó re j odbywa się Kongres

Z w łasnej radiostacji K ongre­
su na falach eteru  płyną słowa 
czołowych bojowników o po­
kój. P rzy  radioodbiornikach czu 
w ają miliony słuchaczy. M iliard 
ludzi wierzy, i i■. Kongres W ar­
szawski przyniesie dalsze suk ­
cesy w walce z podżegaczami 
w ojennym i.

Jak  bardzo naród polski p ra ­
gnie pokoju, świadczy wystaw a 
rysunków  dziecięcych, zorgani-

zakresie przekładów jednoczes­
nych, oraz 70 tłumaczy pracu ją­
cych nad protokółam i i b iu lety­
nam i dla prasy — spełnia swe 
zadania bez zarzutu.

Obrady toczą sie bez prze­
szkód. Toczą sie mimo szykan 
ze strony rządu angielskiego, na 
przekór im perialistom  i wszel­
kim  wrogom obozu postępu i 
pokoju, (ster)

Lądują sam oloty z delegatam i

Eugenia Cotten i Pablo Rerada
przybyli do Warszawy

W  godzinach popołudnio­
wych przybyli sam olotem  z 
P ra g i dalsi członkowie delega­
cji fran cu sk ie j, m. in. przew ód 
Biczg.ca św ia tow ej D em okra­
tycznej F ed erac ji K obiet E ug e  
n ia  C otton, przew odniczący 
Św iatow ej F ederacji Młodzie­
ży D em okratycznej — Guy 
de Boisson, b. m in iste r lo tn ic­
tw a R epubliki B’rancusk ie j — 
P ie rre  Cot, deputow ana —  
Claude V aillan t - C outurier, 
b. m in iste r lo tn ictw a —  C har­
les Tillon, p ro feso r A kadem ii 
M edycznej w P ary żu  — Be­
niam in W eill - H alle i in.

Tym  sam ym  sam olotem  przy  
b y ła  4-osobowa delegacja  C hi­
le, k tó re j przew odniczy sław ­
n y  poeta  — Pablo N eruda oraz 
6 dalszych delegatów  włoskich 
z A m brogio Domini, b. am ba­
sadorem  W łoch w W arszaw ie 
n a  czele. P rócz tego  przybyli 
przedstaw icie le : N ikaragu i, Co

cw sopisiH A R a d z i e c k i e
Z a p r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  n a  r o k  1 9 5 1  u  k a ż d e g o  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  z a k ł a d o w e g o  K o l a  T P P - K  l u b  b e z p o ś r e d n i o  w  r o z d z i e l ­
c a c h  p p k  , , n u c h “ .
Ponadto w p ła ty  n a  p re n u m e r a tę  p r z y j m u j ą  w szy stk ie  
Urzędy i  A g e n c j e  P o c z t o w e  w k ra ju ,  K l u b y  M i ę d z y n a r o d o w e j  
P r a s y  1 k s ię g a rn ie  „D em u  K  s iąź k l" ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  K - 3 5 4 2

sta  Rici i M eksyku, Syrii 
E g ip tu .

N astępnym  sam olotem  p rzy ­
byli rów nież z P ra g i delegaci 
F ra n c ji, U S A ,. Holar d i \  i W. 
B ry tan ii. M. in. p rzybył zna­
ny p isa rz  francusk i Yves F a r-  
ge, p as to r ang likańsk i ze s ta ­
nu Nowy Jo rk  —  Jo h n  W. 
D arr, robo tn ik  z Glasgow 
(Szkocja) Colin W rig h t, se­
k re ta rz  Związku Zawodowego 
Pracow ników  P rzem ysłu  Drzew 
nego H olandii —  S. Schoen i 
inni.

Przybyłych w ita li: w iceprze­
wodniczący Polskiego K om ite­
tu  Obrońców Pokoju Je rz y  Pu 
tram en t oraz członek PK O P —  
W ojciech K ętrzyński.

Sportowcy Dolnego Śląska
witają 11 Światowy K®n§res Pokoju

Stal — Pafswag przesyła pozdrowienia 

i podejmuje zoboyviqzania
M y sportow cy  Dolnego Ś lą ­

ska  — Z rzeszenia S po rto w e­
go „S ta l-P a fa w a g “ — W ro­
cław , celem  w łączen ia  się do 
f ro n tu  w a lk i o pokój n a  ca ­
łym  św ięcie, zobow iązujem y 
się do:

a) System atycznego u p ra ­
w ian ia  sp o rtu  w e w szystk ich  
jego dyscyplinach.

b) W ydatn iejszego  um aso- 
w ien ia  sp o rtu  pośród  naszej 
załogi.

c) W ychow ania m łodzieży 
sp o rto w ej w  d u chu  so c ja li­
stycznym . .

P o n ad to  ja k o  pracow nicy  
fab ry k i zobow iązujem y się do:

1. P rz es trzeg an ia  dyscyp li­
ny  p racy  w  ca łe j rozciągłości.

2. Z w iększen ia  dotychczaso­
w ej w ydajności p racy , ażeby

P la n  6-le tn i obliczony n a  n a ­
sze zak łady , w ykonany  został 
w  ciągu la t pięciu.

P ra c ą  sw ą  ta k  n a  polu  sp o r ­
tow ym  ja k  i w  fabryce, p r a ­
gniem y zadokum en tow ać p o d ­
żegaczom  w ojennym  naszą 
n iez łom ną w olę w  u trw a le ­
n ie  p oko ju  n a  całym  św iecie.

P o n ad to  zobow iązujem y siq 
n a  każde  w ezw anie, s tanąć  do 
w alk i przeciw ko  k lice a w a n ­
tu rn ik ó w  w ojennych , k tó rzy  
dążą  do w zniecen ia  now ej 
pożogi w o jennej.

Z  okazji I I  Św iatow ego 
K ongresu  O brońców  P oko ju , 
p rzesy łam y serdeczne i go rą ­
co pozdrow ien ia  sportow e, d la  
w szystk ich  uczestn ików  tego 
K ongresu  i życzym y owoc­
n y ch  o b rad  w  u trw a len iu  po ­
ko ju  d la  ca łe j ludzkości św ia ­
ta.

Reprezentant Polski— Antczak
przekazuje życzenia owocnych obrad

W  zw iązku  z odbyw ającym  
się w  W arszaw ie I I  Ś w ia to ­
w y m  K ongresem  P oko ju  p ra ­
gnę za p ośredn ic tw em  d e le ­
g a tk i — p rzedstaw ic ie lk i sp o r­
tu  P o lsk i L udow ej — m i­
strzyn i św ia ta  H eleny  R ako-

Na straży zdrow ia sportow ców !

Każdy czynny sportowiec
musi mieć swą kartę w C.W.P.S.

Moskiewski zespół 
p ieśn i i ta ń c a  
w  W arszaw ie

W ARSZAW A (P A P ). Dnia 
15 bm. p rzybył do W arszaw y 
35-osobowy m oskiew ski zespół 
ta ń c i  i p ieśni N. S. Nadieżdi- 
na, odznaczony za  w ybitne za ­
sług i w dziedzinie sztuki n a ­
grodą Stalinow ską. Z eipół ten  
weźm ie udział w obchodach 
M iesiąca Pogłębienia P rz y jaź ­
ni Polsko - Radzieckiej.

Skrom ny szyld „C en tra lna  
W ojewódzka P orad n ia  Sporto ­
w a" umieszczony p rzy  głów­
nym  w ejściu na  klinikę wew­
n ę trzn ą  p rzy  ul. P a s te u ra  4, 
oraz szereg strza łek  i drogo­
wskazów doprow adza nas 
w reszcie n a  miejsce.

P rzy jm u je  nas kierow nik po 
radn i docent dr. Gibiński, k tó ­
ry  chętnie udziela w yczerpu ją­
cych w yjaśnień .

„P orad n ia  —  mówi —  m a za 
zadanie czuwać n ad  p o radn ia  
mi sportow ym i n a  Dolnym ś lą  
sku i zaopatryw ać je  w  pomoc 
lekarską . W  p rak ty ce  p o rad ­
n ia  n asza  je s t  głów ną s ta c ją  
badaw czą d la  w szystkich sp o r­
towców dolnośląskich. W ynika 
to z tego, że po pierw sze za 
m ało je s t  jeszcze po radn i sp o r­
towych w  teren ie , na  skutek 
b raku  odpowiednich sił lek ar­
skich, z d rug ie j s trony  tu  na 
k linice posiadam y większe mo 
żliwości do b adań , gdyż rozpo 
rządzam y w szystkim i potrzeb­
nym i nam  p rzy rządam i i ap a ­
ra ta m i.

N ależy  zaznaczyć, że każdy 
sportow iec obowiązany j 3st 
poddać się badan iu  lekarsk ie­
m u i bez książeczki zdrow otnej 
nie może b rać  udziału w  zawo­
dach. Ogólne b adan ia  p rzepro­
w adzane są  cztery  ra z y  do ro ­
ku. N iezależnie od nich zawód 
n ik przed w ystępem  powinien 
być rów nież zbadany. K luby 
sportow e n ie zawsze jed n ak  do 
tego się sto su ją .

P o rad n ia  m a za zadanie nie 
ty le  leczenie stw ierdzonych 
przypadłości, a le  elim inow anie 
ze sp o rtu  ludzi zagrożonych 
chorobą, skierow yw anie m ło­
dych do tak ich  gałęzi spo rtu , 
k tó re  je j zdrow otnie n a jb a r ­
dziej odpow iadają, w  szczegół 
ności zaś p rofilak tykę.

D la każdego zbadanego za­
w odnika zak łada się specja lną  
k a r tę  zdrow otną, k tó ra  poza 
ogólnymi danym i, ja k  ro k  u ro  
dzenia, zawód, s ta n  cywilny itp

zaw iera  dokładne w yniki p rze­
prow adzonych badań .

M am y w ręce w łaśnie ta k ą  
k a r tę , znanego miłośnikom  bo­
ksu , zaw odnika ob. K.

Z k a r ty  odczytujem y wyniki 
b a d a ń : n a rząd y  oddechowe bez 
zm ian, n arząd y  ' ruchu  bez 
zm ian, układ  nerw ow y bez 
zm ian, inne bez zm ian. Zm ia­
n y  w ystęp u ją  w układzie k r ą ­
żenia. P rześw ietlenie se rca  i  e- 
lek trokard iog ram  dokładnie wy 
k azu ją , że zawodnik nie je s t 
w porządku ze swym sercem. 

W  w yniku b adań  został więc 
usu n ię ty  n a  pew ien okres z 
czynnego u p raw ian ia  boksu, 
n iew ątpliw ie z dużym uszczerb 
kiem  dla swej drużyny, ale z 
dużym pożytkiem  dla w łasne­
g o  zdrow ia. In n a  k a r ta  w yka­
zuje, że znany  p iłk arz  w ro­
cław ski nie może w ogóle u p ra  
w iać tego  spo rtu , poniew aż 
cierpi n a  zaw ał serca , ciężką 
i tru d n ą  do leczenia chorobę, 
o k tó re j zupełnie n ie w iedział. 
Inny  znów m usia ł zrezygno­
w ać z lekkiej a tle tyk i, z powo 
du gruźlicy  w  kolanie.

P o radn ia , k tó ra  działa od po­
łowy m arca  b r. p rzebadała  
szczegółowo około 600 spor­
towców, n ie  licząc badań  m a­
sowych. r

Podczas gdy  np. P afaw ag , 
czy A ZS przebadał ju ż  w szyst 
kich swoich sportowców, wiele 
klubów  dotychczas nie za in te­
resow ało się bliżej działalnoś­
cią poradn i. A  szkoda, gdyż 
sportow cy wiele by n a  tym  zy 
skali ’ T . T.

K o m u n i k a t y
Z a rząd  s e k c j i  żeglarsikiej KS 

S ta l-P a fa w a g  zaw iad am ia , że ze­
b ra n ie  w sz y stk ich  cz łonków  sek c ji 
odbędzde s ię  w  d o m u  k lu b o w y m  
n a  s tad io n ie  P a fa w a g u , u l. B. P o l 
la k a  82, o godz. 18-teJ, d n ia  18 li­
s to p ad a  b r.

D ojazd  tra m w a je m  14, 13. O bec­
ność  obow iązkow a.

czy, p rzek azać  n a jg o rę tsze  
życzenia ow ocnych obrad .

B ru ta ln e  postępow an ie  rz ą ­
du  angielsk iego un iem ożli­
w iającego  odbycie I I  Ś w ia to ­
w ego K ongresu  P o k o ju  w  
S heffie ld , w yw ołało  p raw d zi­
w e oburzen ie  całego postępo­
w ego św ia ta . M ylne je s t 
m n iem an ie  im peria lizm u  a n ­
gielskiego, k tó ry  sądzi, ż e  
sw oim  postępow aniem  zag łu­
szy głosy m ilionów  lu d z i żą­
d ających  Pokoju .

Ja , jak o  re p re z e n ta n t sp o r­
tu  P o lsk i L udow ej w ierzę 
gorąco, że I I  Św iatow y K on­
g res P o k o ju  obali dążen ia  
podżegaczy do now ej w o jny  
i um ożliw i n am  sportow com  
um asow ien ie  k u ltu ry  fizycz­
n e j w śród  n ajszerszych  m as 
naszego narodu .

T y lko  trw a ły  P okój um ożli­
w i n am  w ykonanie  P la n u  
6-letn iego , p lanu , k tó ry  do­
prow adzi do rozk w itu  gospo­
darczego i k u ltu ra ln e g o  P o l­
sk i L udow ej i przyspieszy  
nasz m arsz  do socjalizmu'.

P rz y rze k am  s ta le  pogłębiać 
w iadom ości sportow e, oraz 
podnosić sw o ją  fo rm ę spo rto ­
wą, ab y  dać  w yraz  so lid a r­
ności z całym  św ia tem  w  je ­
go w alce  o Pokój.

 -
Niedzielne imprezy

pod hasłem
„Każdy sportowiec 
agitatorem poko]u“

W ojew ódzki K om ite t K u l­
tu ry  F izycznej w e W rocław iu  
o rgan izu je  w  nadchodzącą  
n iedzielę  szereg  ciekaw ych  
im prez  sportow ych , k tó re  o d ­
będ ą  się pod hasłem  „K ażdy 
sportow iec  ag ita to rem  P oko­
ju".

W  H ali L udow ej zostaną 
p rzeprow adzone nas t. im p re ­
zy sportow e:

G im n asty k a  p rzyrządow a, 
m ecz szerm ierczy  o m istrzo ­
stw o  lig i szablow ej pom iędzy 
m iej salowymi d ruży n am i Z w ią­
zkow cem  i A Z S-em , pokazy 
zapaśn icze i  m iędzyokręgow y 
m ecz b o k se rsk i Łódź — W ro­
cław .

W stęp  bezp ła tny . B ile ty  ro z -  
t s ^ i ^ d z a j ą :  ORZZ, W oj. Za­
rząd  ZM P, G w ard ia , OW KS. 
P oczątek  o godz. 10-tej.

A.KOFTIAIET/A

— No proszę! —  szepnęła  zm ieszana W a rw a ra  p a trząc  je d -  
* Prosto w oczy dok to ra .

Iwan p a trzy ł n a  n ią , ja k  gdyby je j n ie  w idział. W każdym  
“wz razie n ie spostrzeg ł an i je j n ieuw agi, an i zm ieszania, an i 
wyczyny, k tó ra  je  w yw ołała . S ta ł z opuszczonym i rękam i, 

cala jego p ostać  w y ra ż a ła  sm u tn e  zam yślenie. W yjeżdżał 
®_ważnej sp raw ie , a le  w y jeżdża ł rów nież  d latego , że był 
&?dny w sw oim  dom u, że go w ypychano , usuw ano... C ierp iał, 
°na nie m ogła n iczym  m u dopom óc. W arw ara  poczuła się 

aSle jak ta  w iew ióreczka, k tó re j k iedyś chłopcy przycisnęli 
Srh v ' ^ zy w ielkości g rochu  p o d p łynęły  je j pod pow ieki, 

“yliła się, ja k  gdyby  sz u k a jąc  jeszcze czegoś na  podłodze, 
tem w yprostow ała się i trz y m a ją c  w ciąż jeszcze ska lpel 
r?ku spy ta ła  n ieśm iało :

- — A więc w róci p a n  do n a s  znow u?
I ~  Tak, w rócę — odpow iedział g łucho Iw an . 
w ~~ A z k im  p an  pojedzie, d ok to rze  — sp y ta ła  żywo W ar- 

ara. — Nie da  p a n  sobie ra d y  sam ... K to  będzie  pom agał?
— Wezmę ze sobą N ik itę  B urcew a.

w ~~ Niech p an  zab ierze m nie! — rzek ła  poryw czo W arw a-
— Czy N ik ita  n a d a je  się lep ie j ode m nie? B ędę pom agała 

. Was operacji, b ęd ę  tłu m aczem  lepszym  od N ik ity  i będę
u gotowała. P a n i H elen a  m n ie  nauczy ła . B ardzo  pan a  p ro- 
~~ dodała W a rw a ra  p a trz ą c  b łag a ln ie  n a  Iw ana, 

jl ' Nie, W arieńko, um ów iłem  się  ju ż  z N ik itą . P rzy jech a ł 
tych okolic n a  k u rsy , zna  d ro g ę  i  m oże być p rzew o d n i­

k iem  i k ierow cą zaprzęgu. J e s t  zręczny, zdolny, będ ę  go uczył 
po drodze, żeby n ie  s trac ił czasu: w róci z ta jg i ja k o  w y k w a­
lifikow any  felczer.

— J a  też  m ogę k ierow ać zaprzęgiem  — m ów iła  u p arc ie  
W arw ara . — M ogę k ierow ać zaprzęgiem  najdzikszych  re n i­
ferów . W ie pan, gdy zaprzęga się p ierw szy raz  po le tn im  od- 
k arm ien iu , są w ypoczęte, g ładk ie  i ja k  w ia tr  rw ą  się z u p rzę­
ży. D ziczeją w  ciągu la ta , san ie  po p ro stu  m ig a ją  za nim i. 
A przew odnik? Przecież p o jadą  z p anem  m iejscow i k ierow nicy  
zaprzęgu, n ie  puszczą p an a  przecież w e d w ójkę  z N ikitą! 
A k to  będzie budow ał nam io t, p rzygotow yw ał zapas drzew a, 
spędzał z ra n a  ren ifery?

— Pojedziem y pocztow ym i zaprzęgam i.
— No w łaśnie, m ów iłam  przecież! N iech m n ie  p an  zab ie­

rze! B ędzie tam  pan u  sm utno. P o tra fię  śp iew ać p ieśn i i g rać  
n a  naszych in s tru m en tach . ,

  A ch, W ario! co za dziecko z ciebie! — odezw ał się Iw an
i po raz  p ierw szy dzisiaj uśm iech  ro z jaśn ił jego tw arz . — 
P rzecież to  n aw e t n ie  w ypada... W iesz, o co m ogliby  n a s  po-

są d z a c . Niech sobie p ę d z a j ą !  _  k rzy k n ę ła  n am ię tn ie  W a r-

W ar^ l  Nie, n ie  w olno ta k  — zaoponow ał łagodnie Iw an . — 
Przecież ja... przecież m am ... — tw arz  jego  d rg n ę ła  nag le  
i u śm iechnął się n iesk ładn ie  k ą tem  ust. Je s te m  przeeiez 
żonaty  — dodał z w yraźn y m  przym usem .

  Aha!...   szepnęła W arw ara , m ach in a ln ie  ry su ją c  sk a l­
pelem  n a  b rzegu  oślepia jąco  białego lak ierow anego  s to lik a .
k rzyż n a  krzyż... , ,  „  .

M iękkie szczoteczki gęstych rzęs k ład ły  się d e lik a tn y m  
cieniem  na  rozp łom ien ione policzki. Jeszcze ta k  i tak ... w ła ­
śn ie  na  te n  jego o sta tn i a rg u m en t m ogłaby odpow iedzieć j a ­
sno, w yraźn ie , lecz ok ru tn ie . N ie m ogła być d la  m ego o k ru tn a ,
w iec m ilczała. , , . .. T

— T ak  w łaśn ie  jest, W ariusza — dod a ł pow oli Iw an . — 
A ska lpela  n ie  trzeb a  psuć, i sto łu  też  n ie : ...jeszcze b ę d a  n am  
p o trzebne do pracy.

Igo r K orob icyn  w y ta r ł ręce  c ienką chusteczk ą  i, w su n ąw ­
szy ją  n ied b a ły m  ru ch em  do k ieszeni b luzy , nas łu ch iw ał b a ­
cznie, ja k  p ra c u je  no w a tłu czk a rk a . O grom ny bęb en  ża rn  po­
ruszy ł się z d e lik a tn y m  szelestem  — poszedł bez przeszkód. 
P o tem  n a p e łn ił się k ruszcem  i łosko t k ruszonych  k am ien i 
zlał się z ogólnym  w ark o tem  pozostałych  m łynów . F lo tacy jn a  
fa b ry k a  o trzy m ała  dodatkow e m aszyny. Ig o r posłuchał jesz ­
cze chw ilę, k iw n ął ślusarzom  głow ą, że w szystko w  porządku , 
i zagw izdał nowego, w esołego fok stro ta . A le tw a rz  m iał w ciąż 
jeszcze baczną i skupioną.

—  D obra! —  rzek ł T aw ro w  śledząc p racę- puszczonej 
w  ru ch  m aszyny. — G dy ko p a ln ia  da w iększą  n o rm ę su row ­
ca, będziem y p rzygo tow an i do jego  przy jęc ia .

— T eraz  ju ż  sam  d iab e ł będzie m usia ł ustąp ić! — m ru k ­
n ą ł Igo r — jego  duże oczy, ta k  czułe w  obecności kob iet, p a ­
trzy ły  zim no. — M ożna pow iedzieć p rosto  z g a rd ła  w y d a r te  —  
dodał ponuro .

— T ak , s tosunkow o ła tw o  w ypełn iono  to  zam ów ien ie ~  
rzek ł T aw ro w  z  ożyw ieniem  — w szyscy abso lu tn ie  p rzy ch y lili 
się do p ro je k tu  re k o n stru k c ji fab ry k i.

— P ew nie! To n ie  pod lega żadnej dysk u sji: p ro cen ty  w y­
pełn ien ia . W szyscy jes te śc ie  w  ty m  zain te reso w an i. (

— A pan?
— J a  też, zrozum iałe  sam o przez się! J a  i p an  g ram y  

głów ną ro lę  J a  o dpow iadam  za p racę  m echan izm ów  zn a jd u ­
jących  się w n aszej fabryce. A le ile m nie to  tru d u  kosztu je! 
C ały czas tu  ste rczę  — w szystkiego m uszę doglądać! A p rze ­
cież m am  sw oje  plany... P ro je k ty  w y n alazków  leżą...

  I  w iersze? — podpow iedział T aw ro w  n ie  bez iro n u , j
— W iersze też.
— I w ieczory u p an i P aw y? _ .
—  No, o ty m  n iech  p an  ju ż  n ie  m ówi... — odgryzł się Igor.

  N ie m ogę p rzecież żyć bez  tow arzy stw a , bez odpoczynku,
bez rozryw ek! J a k  p a n u  n ie  w sty d  m i to  w y p o m in a ć ! ..W ia  
pan, że A rżanow  w yjeżdża  w  ta jg ę?  — zap y ta ł n ie s p o d z ia n a

—  Tak... słyszałem  o tym...
(Ciąg dalszy nastąpił
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W y s ta w y
W rocław , m iasto , w  k tó ry m  

odb y ł się p ierw szy  K ongres 
In te le k tu a lis tó w  w  o bron ie  
p o k o ju  i sk ą d  h a s ła  pokojow e 
rozesz ły  się  n a  cały  św ia t, 
ży ja  dziś pod w rażen iem  o d ­
b y w ające g o  się  w  W arszaw ie  
I I  Ś w iatow ego  K on g resu  O - 
b rońców  P o k o ju . W  z a k ła ­
d ach  p racy , w  szko łach , w szę ­
dzie  g łów nym  te m a te m  ro z ­
m ó w  je s t  pokój.

O kon g resie  w  W arszaw ie  
p rz y p o m in a ją  n am  rów nież  
d e k o ra c je  w y staw , b a rw n ie  
pom ysłow o  i este ty czn ie  w y ­
k o n an e . N a szczególną po ­
ch w a łę  zas łu g u je  w y s ta w a  
w  D om u T ow aro w y m  P S S  
oraz  sk le p u  „W spólno ty  P r a ­
cy" n a  rogu  R y n k u  i O ław ­
sk ie j.

Ż ałow ać n a leży  ty lko , że 
n ie  w szy stk ie  sk le p y  o trz y ­
m a ły  d e k o ra c je  n a  w ysokim  
poziom ie. W y staw a to  oblicze 
sk lep u .

N ik t n ie  w y m ag a  ko sz to w ­
n y c h  d ek o rac ji, a le  um ieszcze­
n ie  gołęb ia  sym bo lu  po ­
k o ju , czy h a s ła  p o k o jo w e­
go w  w y s ta w ie  sk le p o w e j i 
e s te ty czn y  ła d  sa m e j w y s ta ­
w y  —  n ie  p o w in n y  n a s t rę ­
czać ż a d n y ch  trud n o śc i.

K o n g res jeszcze  trw a , w ięc 
czas n a p ra w ić  te  d ro b n e  n ie ­
dociągn ięc ia .

TU W IC Z.

N a  cześć II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

Imponująca manifestacja m łodzieży
35*000 osób na wiecu w Hali Ludowej

Im ponującą m anifestacje k u  
czci II Światowego K ongresu , 
Obrońców Pokoju  urządziła
wczoraj młodzież w rocław ska. 
Z fab ryk  i zakładów  pracy, ze 
szkół średnich i wyższych przy 
byli ZM P-ow cy i ich niezorga 
nizowani koledzy do Hali^ L/u­
dowej, aby zam anifestować so­
lidarność ze św iatow ym  obozem 
pokoju i postępu.

Na P lacu  U niw ersyteckim  ze­
b rali sie studenci wszystkich 
w rocław skich wyższych uczelni. 
R uszył stad olbrzym i, k ilk u n a­
stotysięczny pochód ulicami: 
Kuźnicza, S talingradzką, F re d ­
ry , Świerczewskiego, P u łask ie­
go, T raugutta , K rasińskiego, 
Słowackiego przez Plac G ru n ­
w aldzki i ulica C urie-Skłodow  
skiej do H ali Ludowej. Co chwi 
la w ybuchały, podejm ow ane

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
— ■ K o m is ja  G o sp o d a rk i K o m u ­
n a ln e j  M RN  z b ie ra  s ię  21 bm . o 
godz. 16 raze m  z K o m is ją  do 
G praw  D ro b n e j W ytw . i P rz e m y ­
s łu  Miejscowego. W z e b ra n iu  we­
zmą udział p rz e d s ta w ic ie le  sp o łe ­
cz e ń s tw a  w ro c ław sk ieg o . T e m a ­
te m  b ęd z ie  sp ra w o z d a n ie  d y re k ­
cji Z a k ła d ó w  W o doc iągow ych  z 
z a o p a trz e n ia  lu d n o śc i w  w odę , 
cz y szc zen ia  k a n a łó w  i n a p ra w y  
u rz ą d z e ń  w o d o c ią g o w o -k an a liz a ­
c y jn y c h .

■  Z w ią zek  P la s ty k ó w  u rz ą d z a  
W ystaw ę  p t. „ P o lsk a  k a r y k a tu r a  
p o li ty c z n a " . O tw a rc ie  n a s tą p i w  
n ie d z ie lę  o godz. 11 w  sa la c h  R a ­
tu s z a . W stęp  b e z p ła tn y .

■  Z a rz ą d  C echu  R zem iosł W łó­
k ie n n ic z y c h  w e  W ro c ław iu  o rg a ­
n iz u je  w  n ie d z ie lę  o  godz. 10 w  
g m a ch u  Izb y  R ze m ie śln icze j (K o­
śc iu szk i 34), o g ó ln e  z e b ra n ie  in ­
fo rm a c y jn e . N a p o rz ą d k u  o b ra d : 
s p ra w a  zo b o w iązań  k o n g re s o ­
w y ch .

■  N a w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  
k o n d u k to r k a  N r 784, k tó r a  w czc - 
r a j  w  g o d z in ach  p rz e d p o łu d n io ­
w y c h  p e łn iła  s łu żb ę  w  tr a m w a ju  
lin ii  5. F u n k c jo n a r iu s z k a  tra m w a ­
jó w  zn a la z ła  p o r tm o n e tk ę  z p ie ­
n ię d z m i i  o d szu k a ła  w śró d  p a s a ­
że ró w  s tu d e n ta , k tó ry  b y ł w ła śc i­
c ie le m  zg u b y

■  Z a rz ą d  N ie ru ch o m o śc i w  
s p r a n i e  n ie o św ie tlo n e j k la tk i  scho 
d o w e j w  d o m u  N r  155 p iz y  u l. 
S ta l in a  donosi, że  lo k a to rz y  w  
ro k u  1949 z e b ra li m ięd zy  sobą* po  
200 z ł (a n ie  2.000) i w p ła c ili ca łą  
k w o tę  do k a s y  Z jed n o c z e n ia  E - 
n e rg e ty c z n e g o  za  d o s ta rc z e n ie  i 
z m o n to w a n ie  „ ro z e te k " . O becn ie  
tr z e b a  je sz cze  z a o p a trz y ć  dom  w  
ta b l ic ę  p o d liczn ik o w ą  i po łączy ć  
In s ta la c ję  z s iec ią . ZM K  za p ew ­
n ia ,  że n a  te  p ra c e  w y d a ł ju ż  
z le c e n ie  sw o je j e k ip ie  e le k try c z ­
n e j.

■  K o m isarz e  obw odow i z r e ­

jo n u  60, 61 i 68 z b ie ra ją  s ię  dziś 
o godz. 18 w  lo k a lu  p rz y  u l.  P a r  
ty z a n tó w  68.

■  W y staw ę  „ F o to g ra f ik i m e k sy  
k a ń s k ie j*4 u rz ą d z a  P o ls k ie  T o  w . 
F o to g ra f ic z n e  w  sw o im  lo k a lu  
p rz y  u l.  S ta l in g ra d z k ie j 26. O - 
tw a rc ie  n a s tą p i w  n ie d z ie lą  o  go­
d z in ie  12. Z w ie d zan ie  w y s ta w y  — 
co  dzień , w  g o d z in ach  10 — 18.

B W ieczór m u z y k i k a m e ra ln e j 
o d b ęd z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o godz. 
18-ej w  a u li P ań s tw o w e g o  L iceu m  
M uzycznego  p rz y  u l. S ie m ień sk ie  
go 16. W y k o n a w cy : M. H a lb e r-  
C y w iak o w a — fo r te p ia n , A. So­
w a  — 1 s k rz y p c e , B . K ie p u ra  — 
2 sk rz y p c e , W. K iw u s  — a ltó w ­
k a  i S t. T u rc z y n  — w io lo n cze la . 
W  p ro g ra m ie  — W. A. M ozart. 
P r e le k c ję  w y g ło si I . Z a b ło ck i.

B K oło  H odow ców  P szczó ł o r ­
g a n iz u je  z e b ra n ie  p sz cze la rz y  w  
sa li W e te ry n a r i i  p rz y  u l.  N o rw i­
da  25, n a  k tó ry m  p ro f . W eb er 
w y g ło si o d cz y t p t. „M iody  p itne* '. 
Z e b ra n ie  o d o ęd z ie  s ię  ju t ro .  N ie ­
s te ty , o g o d z in ie  z a p o m n ian o  n a s  
p o in fo rm o w a ć .

B O d p raw a  re d a k to ró w  u cz e l­
n ia n y c h  t,P o  p ro s tu "  o d b ęd z ie  się  
dz iś  o godz. 18 w  lo k a lu  ZW  
Z M P  p rz y  u l. S ta l in g ra d z k ie j 8a.

B T o re b k a  z p ie n ię d z m i i d o ­
k u m e n ta m i n a  n az w isk o  E u g e n ii 
W oźniak , z n a lez io n a  w  H a li T a r ­
go w ej, z n a jd u je  s ię  u  zn a lazc zy - 
n i, ob . S trz e le c k ie j p rzy  u l.  P o d -  
w ó rco w e j N r  11 m . 22. O d eb rać  
zg u b ę  m o ż n a  w e  w czesn y ch  go ­
d z in ach  w iec zo rn y ch .

B W szyscy  szo fe rzy  w o ln i od 
p ra c y  z b ie ra lą  s ię  20 b m . o godz. 
18-ej w  D om u  K u ltu ry  O RZZ, 
ab y  o m ów ić  o s tre  ś ro d k i p rzec iw  
d z ia ła n ia  u ż y w a n iu  a lk o h o lu  
p rz e z  k ie ro w có w  o ra z  za p o zn ać  
z p ra c ą  lo tn y c h  k o n tro l i  n a  m ie ­
śc ie . A k c ja  p ro w ad zo n a  je s t  z in i 
c ja ty w y  c z y n n ik ó w  sp o łeczn y ch  
i p o lity cz n y ch .

przez w szystkich okrzyki na 
cześć obozu pokoju i jego w iel­
kich przywódców. 35.000 tłum  
m łodzieży w ypełnił po brzegi 
H ale Ludow a i otoczył budynek.

Uroczystość otw orzył przewód 
niczacy ZM ZMP, ob. O lesiń-

ski. R eferat okolicznościowy wy 
głosił przewodniczący ZW ZMP, 
ob. Grudzień:

— N a 11 Ś w ia to w y m  K o n g re ­
sie  P o k o ju  zb ió rą  s ię  d e leg a c je  
130 n a ro d ó w , aby w y ty c z y ć  drog i 
d a lsze j w a lk i  t r  obro n ie  p o ko ju .

Na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju
D o P rz y ja c ió ł w W arszaw ie  

p iszą  d z ie c i z W r o c ła w ia
Do re d a k c ji  naszej nad szed ł 

l is t  ad reso w an y : „D rodzy
P rz y jac ie le , o b rad u jący  n ad  
sp ra w a m i p oko ju  w  W arsza­
w ie". L is t p isany  je s t  przez  
dzieci ze szkoły p odstaw ow ej 
n r  49 w e W rocław iu . Z a a d re ­
sow aliśm y  k o p e rtę  do I I  S w ia 
tow ego  K on g resu  O brońców  
P o k o ju  w  W arszaw ie  i w y­
sła liśm y  p ism o do s to licy.

A  o to  tre ś ć  lis tu :
D rodzy  P rz y jac ie le , o b ra d u ­
ją c y  n a d  sp ra w a m i p o k o ja  

w  W arszaw ie . 
M y, uczn iow ie  i uczenn ice 

k la sy  V szkoły podstaw o w ej 
n r  49 w e W rocław iu , w itam y  
se rdeczn ie  I I  Ś w ia to w y  K o n ­
g res O brońców  P o k o ju . C ie­
szym y się  ogrom nie , że O by-

V I

Telefon pocztowy: 4001 lub 5001
Z d n iem  dzisie jszym , gdy 

ch cem y  porozum ieć  się  te le ­
fon iczn ie  z ja k ą k o lw ie k  p la ­
c ó w k ą  pocztow ą w  m ieście , 
n a le ż y  n a k rę c ić  n u m e r  4001 
a lb o  5001.

W szystk ie  p lacó w k i poczto­
w e  m a ją  od dziś w łasn ą , o d ­
r ę b n ą  ce n tra lę . W yłączen ie  się 
P o c z ty  z c e n tra li  m ie jsk ie j 
zw oln iło  k ilk a d z ie s ią t n u m e ­
ró w  te lefon icznych .

W  n ied łu g im  czasie  p ro je k ­
tu je  się  w p ro w ad zen ie  ta k ic h  
„b ran żo w y ch  c e n tra l“ ró w ­
n ież  w  in n y ch  w iększych  in ­
s ty tu c jac h , czy zak ład ach , 
k tó re  p o s ia d a ją  w ie le  a p a ra ­
tó w  te lefon icznych . W  ten  
sposób m ożliw ości g łów nej 
m ie jsk ie j c e n tra li  znaczn ie 
się  rozszerzą, (tt).

w a te le  D elegaci z jech a li z 
w szystk ich  zak ą tk ó w  św ia ta  
do W arszaw y, k tó ra  by ła  
ta k  s tra szn ie  zniszczona przez 
faszystów . K iedy  o b ro n i­
m y pokój — W arszaw a b ę ­
dzie jeszcze p iękn ie jsza  n iż 
by ła  w  ro k u  1939. Rodzice na  
si rów nież  p ra g n ą  pokoju , 
w alczą  o pokój w zm ożoną 
p racą .

N ależym y w szyscy d* w ie l­
k ie j, m ilia rd o w e j a rm ii obroń  
ców pokoju , n a  czele k tó re j 
sto i nasz k ochany  W ódz i N a­
uczyciel Józef S ta lin . P ełn i 
do b ry ch  nadziei, życzym y 
W am , nas i O brońcy  pognębie­
n ia  o k ru tn y c h  podżegaczy 
w ojennych .

P o d  lis tem  złożono n a s tę p u ­
jące  podpisy :

OkAr x .

— N a n ic  n ie  zd a d zą  s ię  rep re s je  
i p o g ró żk i im p er ia lis tó w , bo p o ­
tę ż n y  obóz o b ro ń có w  p o k o ju , ja ­
k ieg o  n ie  zna ła  d o tą d  h is to r ia  
św ia ta , p o tr a fi u k ró c ić  ic h  z a k u ­
sy . N asi d e legaci na  K o n g res  o-  
p o w ie d zą  ca łem u  św ia tu , w  ja k i  
sposób w a lc zy  o p o k ó j n a ró d  p o l­
sk i. O pow iedzą  o zo b o w ią za n ia ch  
p a źd z ie r n ik o w y c h  r o b o tn ik ó w  fa ­
b r y k , o c z y n ie  ch ło p ó w  ze  sp ó ł­
d z ie ln i p r o d u k c y jn y c h  i P G R -ów . 
D elegaci p rzed ło żą  K o n g reso w i 
p o s tu la ty  i żądan ia  ty c h  ch łopów  
i  ro b o tn ik ó w , b u d u ją c y c h  now ą, 
p o ko jo w ą  p rzy sz ło ść .

Z ram ienia W ojska Polskiego 
przem ówił pod por. Gwiazdow­
ski, zapewniając, że Ludowe 
W ojsko Polskie w iernie bedzie 
stać na  straży granic i pokoju.

Zebrani przeryw ali co chw i­
la przemówienia, wznosząc o -  
k rzyki na cześć II K ongresu 
Pokoju  i skandują: S talin  — 
B ieru t — Pokój.

— Przesyłam y gorące i bojo­
we pozdrowienia uczestnikom 
Kongresu z naszych w arszta­
tów i szkół, gdzie walcząc o w;y 
konanie P lanu 6-letniego,^ sto i­
my mocno na straży pokoju, ra  
zem z naszymi starszym i tow a­
rzyszami — brzmi m  in. tresc 
uchwalonej rezolucji.

— W ierzymy, że wyniki o- 
b rad  II K ongresu Pokoju będą 
nowym wspaniałym  sukcescm  
sił światowego obozu postępu 
i pokoju, na którego czele stoi 
Związek Radziecki — pierwszy 
k ra j socjalizmu.

Na zakończenie odśpiewano 
pieśń pokoju — Hym n Młodzie 
ży Dem okratycznej i M iędzy­
narodówkę. (ZZ)
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T e a t r y
K A M ERA LN Y , godz. 19 _ -„Lelcko.

m y śln a  siostra** * 
M ŁO DEGO  W ID ZA , godz. 17 ' I

„ P rz y ja c ie le " . " |

W y sta w y
„R A D Z IE C K A  LITERATURA B, I 

K N A “ — B ib lio te k a  U niw erjJł 
te c k a , u l. S za jnochy  7, otwaS I 
codz . od  godz. 10—14. I

„PO LSK O ŚĆ  ŚLĄ SK A  W DOKlt, I 
M EN C IE“ , A rch iw um  Państwo. I  
w e, uL G d y ń sk a  2.

l l e p c r t u n r  k in
„ Ś L Ą S K " ,  u l. G en . Świercze* 

s k ie g o  67 —  „W  piaskach Sroj, 
k o w e j A z j i "  (radź.), godz. uj,
18.30 1 20,30. -  ■ ■

„ P R Z O D O W N IK " , ul. Benedyk^
P o lla k a  15 — „W  piaskach Snx|. 
k o w e j A z ji“ (radź.), godz. 15,31
17.30 i 19,30.

„SCALA'*,, uL M ikoła ja  17 „ 
,,W p ia sk a c h  Środkow ej Azji* 
(radz .), godz. 16, 18 1 20. >

„W ARSZAW A*4, u l. Fredry ig ,  
„B itw a  o Stalingrad**, ser. u, 
(radz.), godz. 16, 18 i 20. 

„PIONIER**, u l. S ta lin a  71 -  „u* 
szeńka** (radz.), godz. 15 
P ro g ra m  a k tu a ln o śc i godz. ^
20 i 21.

„TĘCZA**, u l. K ościuszki 177, 
„O n i m a ją  o jczyznę" (radzj, 
godz. 16. 18 1 20.

„FAMA** — P sie  Pole, Bolesłan 
K rzy w o u steg o  — „Miasto nil* 
dzieży** (radz.). .Czynne: t 
c z w a rte k  1 p ią te k , godz. 20. so. 
b o ta  godz. 17,30 1 20, niedzidi 
godz. 15. 17,30 1 20. 

„ROBOTNIK** — Leśnica -  „u* 
w y  dom** (radz.). Czynne: czm 
te k  1 p ią te k  godz. 19, soboti 
godz. 17,30 1 19, niedziela godi 
14,30. 17 1 19.

•
F O T O PLA STIK O N . Ul. Stali» 

g r a d z k a  54 — . .A r l io n a  1 Brązy, 
lla**. codz. od  godz. 9—11.

O
OGRÓ D  ZOOLOGICZNY, ulki 

W rób lew sk iego  1, otw . codz tf 
godz 9—19

f to t-ne  d y ż u r y  upiek
„P iastow ska**, u i. Nowowiejska ^ 
„ S ta ra  A p tek a  *, K urzy  Targ 4 
P od  „Ł abędziem *', Pułaskiego II 
„S p o łe czn a  n r 199‘*„ Partyza* 

tów  25
O ST R E DYŻURY  POGOTOWIA: 

S zp ita l W ojew odzk i (oddz. du, 
w ew n . I g inek .). szp ital SS. Ur­
sz u la n e k  (dziec.).

Wielkie bogactwo książki radziecki^
przedstawia w ystaw a w ORZZ

S ta ra n ie m  ,.D om u  K siąiJci" o - 
tw o rzo n o  w  ram ach  M iesiąca P o­
g łęb ien ia  P rzy ja źn i P o lsk o -R a d z iec  
k ie j,  w  lo ka lu  O R Z Z  W y s ta w ę

U kazały  s ię  na m ieśc ie  obwieszczenia:

Niezbędne dla obywatela wiadomości
o zadaniach N arodow ego Spisu Powszechnego

N a u lic a c h  m ia s ta  p o ja w iły  się  
afisze , k tó r e  szczegółow o o b ja ­
ś n ia ją  m ie szk ań co m  o za d an iac h  
i  sposob ie  p rz e p ro w a d z e n ia  N a­
rod o w eg o  S p isu  P ow szechnego . 
N ie  trz e b a  do d aw ać , że u d z ia ł w  
ty m  S p is ie  je s t  o b o w iąz k iem  każ  
dego  o b y w a te la .

P rz y g o to w a n ia  do  S p isu  szybko  
p o s tę p u ją  n ap rz ó d , p rz y  czym  
w a r to  zaznaczyć, że w  s k a li ogó l­
n o k ra jo w e j W rocław  p rz o d u je  w  
ty c h  p rz y g o to w an iach . N a  d ru ­
g im  m ie jscu  z n a jd u je  s ię  Łódź, a 
n a s tę p n ie  W arszaw a.

Z d n ie m  15 bm . za k o ń czy ły  się  
te o re ty c z n e  k u rs y  szk o len io w e 
d la  obw o d o w y ch  k o m isa rz y  sp i­
sow ych . Z u z n a n ie m  n a leży  p o d ­
k re ś lić , 'że  ro b o tn ic y  i p ra c o w n i­
cy  u m y sło w i, z a tru d n ie n i w  c h a ­
r a k te rz e  k o m isa rzy , d o b rze  p o ję ­
li sw ój o b y w a te lsk i o b o w iązek  i 
f r e k w e n c ja  n a  k u rs a c h  w y p a d a ­
ła  oko ło  100 p roc .

N a to m ia s t za m a ło  z ro zu m ien ia  
d la  tyoh  s p ra w  w y k a z a ły  d y re k ­

c je  n ie k tó ry c h  w ro c ław sk ich  za­
k ła d ó w  p ra c y  i n ie  s to s u ją  s ię  do 
z a rz ąd ze n ia  P re z y d iu m  R ady  M i­
n is tró w  z dn . 8 bm , d o tyczącego  
z w a ln ia n ia  z z a ję ć  p raco w n ik ó w , 
a b y  m og li sp e łn iać  sw o je  k o m i­
sa ry c z n e  o bow iązk i.

W poszczegó lnych  dz ie ln icach  
n ie k tó rz y  k o m isa rze  szczegó ln ie 
w y ró ż n ili s ię  w  p racy , ja k  np . 
w  dz ie ln icy  VI ob . ob . R cb iszew - 
sk i i K o lendow icz , w  d z ie ln icy  
I I I  — K lim osz , G aw rońsk i, Sold, 
N e tt ik , w  d z ie ln icy  IV  — D u t­
k iew icz , N ow akow a, P od h a liczo - 
w a  i F ilip czu k .

O becn ie  w szyscy  k o m isa rze  pod 
d a n i b ę d ą  egzam inom  p ra k ty c z ­
n y m .

R ów nież  w y d z ia ł b u d o w n ic tw a  
M RN, n a  k tó ry m  spoczyw ało  o- 
g ro m n e  za d a n ie  sp o rząd ze n ia  do ­
k ła d n y c h  p lan ó w  sy tu a c y jn y c h , 
d o b rze  w y w iąza ł s ię  z zad an ia . 
D o p rz o d u ją c y c h  w  p ra c y  n a leżą  
ob . ob . D a n u ta  D an ilew icz , T eo ­

f ila  S zerow a i I re n e u sz  L ew ick i. 
W iększość p lan ó w  ju ż  w y k o n an o .

O bow iązk iem  m ieszk ań có w  je s t  
u d z ie la n ie  k o m isa rzo m  szczegó­
łow ych  i d o k ła d n y ch  In fo rm ac ji. 
W szelk ie  u z y sk an e  w iad o m o śc i 
b ę d ą  w y k o rz y s ta n e  w y łąc zn ie  d la  
ce lów  p o d an y c h  w  o bw ieszcze­
n iach .

W róg k la so w y  Już dziś p ró b u ­
je  podw ażyć znaczen ie  S p isu , sze ­
rząc  w  szep tan e j p ro p ag an d z ie  
p lo tk i, że z d an y c h  ty c h  s k o rz y ­
s ta  d la  sw o ich  ce lów  u rz ą d  s k a r  
b o w y t czy k w a te ru n k o w y . P lo tk i 
te  n ie  o d p o w iad a ją  p raw d z ie , a 
ty c n , k tó rz y  je  ro zs ie w ają  n a le ­
ży  od d aw ać  w  rę c e  w ład z  b ez­
pieczeństw a .

P rzy p o m n ieć  należy , że w  cza­
sie  p rzep ro w ad z an ia  sp isu  (od 3 
g ru d n ia  b r.) trz e b a  m ieć  p rz y g o ­
to w an e  w sz y stk ie  p o trz e b n e  d o k u  
m e n ty , k tó ry m i e w e n tu a ln ie  m oż 
na  b y  p o tw ie rd z ić  s k ła d a n e  in fo r  
m a c je . (TT)

Niezwykle 
przygody 

Tartarena
z

faraskonu
1

'według 
powieści 

A. Daudet 
„ Ilustracjo 
JUlatows kiego

K s ią ż k i  R ad z ieck ie j i dziel ’Vi 
sktcfi id tłu m a c ze n iu  polskim M  
w y s ta w ę  w y d a w n ic tw  
n y c h . O tw arcia  w ys ta w y  doicalj 
gen . C o n d u ro w , p r '  eioodnicnn\ 
K o m ite tu  S łow ia ń sk ieg o  10 ZSil

S zc ze g ó ln ie  boga to  reprettm  
w a n y  je s t  na  w ys ta w ie  drKlft 
te r a tu r y  m a rksistow sk ie ), 2flwX) 
ją c y  p r ze p ię k n ie  w ydane  tizW* 
L e n in a  ł S ta iin a . Książki u*j 
d z ia łu  zw ra c a ją  szczególną wm 
gę zw ied za ją c eg o . Osobne Jtflfcj 
z a jm u ją  k la s y c y  m a rk s is to ^  
w  tłu m a c ze n iu  n iem ieckim , 
c u s k im  i a n g ie lsk im .

W ys ta w a  d a je  przegląd  lito*’ 
tu r y  s tu  n a ro d ó w  Z SR R . Na‘&  
n y m , b e z d r ze w n y m  papierze #  
d a n o  a n to lo g ię  u zb eck ie j po# i 
N ie z w y k le  p ię k n y  tom  przigj 
dóu> p o ez ji c h iń sk ie j budzi *•* 
za in te re so w a n ie . W dziale o**1, 
te k tu r y  i s z tu k i  zna jdu jem y  
p o zy c je , ja k  h is to r ię  sztuki P* 
z iń s k ie j ,  w y d a n ą  to grubiei &  
rża n e j o k ła d ce , architekturę  
k ó w  K a u k a zu  itp .

W ie le  c e n n y c h  pozycji W 
d z ia ł  n a u k o w y . Z n a j d u j e m y 
d z ie ła  m a te m a ty c zn e ,  hisforyW 
m e d y c z n e , z  d z ie d z in y  astrono*j 
i in n e . D ział te n  powinni 
d z ić  p r ze d e  w s z y s tk im  u>roctt£ 
sc y  u c ze n i i s tu d e n c i.  Bardzcfl 
ga to  p r ze d s ta w ia  s ię  dział W  
tr y s ty c z n y .

D u ży m  za in te re sow an iem  ciM
się  s to is k o  l i te r a tu r y  
K s ią ż k i te  są p e łn e  baru), ^  
c z n y c h  r y s u n k ó w , a co tioi1** 
n ie js ze  — są  bardzo  tanie.

M elo m a n ó w  zain teresuje  
że  na  w y s ta w ie  zn a jd u je  sł< 
n y  d z ia ł m u z y c z n y , zauńeram 
n ie  ty lk o  te k s ty  i nu ty  
n y c h  p io se n e k  radzieckich, JĘ  
ta k ie  p o w a żn e , k lasyczne da

W ysta w a  b ęd z ie  czynna  
3 ty g o d n i. (z m )

J u ż  z  d a le ka  d o s tr ze g ł T ar ta r  en  
t r z y  s y lw e tk i .

— C zy  to  m n ie  s zu k a c ie ,  pano- 
tuie?  — za p y ta ł.

— C ieb ie , k o c h a n y  p re ze s ie  — 
r z e k i  o d w ra ca ją c  s ię  k a p ita n  B ra -  
w id a , (bo o n  to  b y ł)  i  rzu c ił s ię  
n a  s z y ję  Tartarenow Ł.

— B ra w id a , do d iab ła , to  ty !  
P egou lade , ja k  s ię  m a sz , s ta r y ! 
P asca lon , p o ca łu j m n ie , ch ło p cze!  
C óż to  d ź w ig a sz? R zu ć  to , lu b  
o d s ta w  do  k ą ta  — w o ła ł T a r ta -  
ren .

— Z d e jm  p o kro w ie c , ro zw iń !  — 
k o m e n d e r o w a ł B ra w id a .

C h łop iec  ro zp a k o w a ł s zy b k o  
tr z y m a n y  p rze d m io t i  w  oczach  
zd u m io n e g o  T a rta re n a  b ły sn ę ły  
e m b le m a ty  ia r a s k o ń sk ie g *  k lu b u  
a lp in is tó w .

D elegaci z d ję l i  c za p k i.
— P a n ie  p re ze s ie  — zaczą ł drtą~  

c y m  g ło sem  B raw ida .  — R o zk a za ­

łeś, b y  p r zy w ie ź ć  sz ta n d a r, a w ięc  
s k ła d a m y  go w  tw o je  ręce.

P rezes  w y b a łu sz y ł oczy .
— Ja  ro zkaza łem ?
— J a k to , n ie  by ło  ro zk a zu ?  

P r z e c ie ż  w  Uście do  a p te ka rza ...
— P raw da , praw da ... — bąka ł 

T ar ta ren , k tó r y  na g le  zro zu m ia ł

R e d a k to r  N aczofny  STA N ISŁA W  ZIE M A K . A d res  R ed a k c ji 1 W y­
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W re d a k c ji  p rz y jm u ją : S e k re ta rz  r e d a k c ji  w  godz. 11—12. R e d a k to r  
N acze ln y  w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  1 p ią tk i 12—13. — R e d a k c ja  rę k o ­
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s z la c h e tn y  p o d s tęp  B e zu g u e t. O to  
za c n y  fa r m a c e u ta  do p u śc ił s ię  
k ła m s tw a , b y  s w e m u  prezeso w i 
p r zy p o m n ie ć  o o b o w ią zku  i  god ­
ności a lp in is ty . P oczu ł s ię  bardzo  
w z ru s z o n y  i  u śc isn ą w szy  p o n o w ­
n ie  d e leg a tó w , p o w tó rzy ł:

— D ro d zy  p rzy ja c ie le ... d z ię ­
k u ję ,  bardzo  d z ię k u ję ...

'renmcmte p /ty jw y i m iastka  *
K-S *


